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artykuł czeskiego pisma o staraniach X. 
Dudika, czynionych w Petersburgu dla uta- 
twienia konkordatu między Rzymem a Ro- 
sya. Dziś pomówimy o tym przedmiocie. 
©. Przedewszystkiem musimy wyrazić zdziwieni 
_ że X. Dudik sam ogłasza tę wiadomoś 
` mu wcale nie jest tajno, że ona dzisia ie n 
| żadnego praktycznego znaczenia i że jego karyer: 
improwizowanego negocyatora i połączone z n 
_ nadzieje oddawna wzięły koniee. Dla sław 
imienia, które w świecie nauk ów 
wa powagi, wolelibyśmy aby tna rola, którą 
w tej sprawie odegrał i propozycye, które rządo- 
wi rosyjskiemu z własnego popędu czynił, pozo: 
stały zapomniane nazawsze. Atoli, gdy pod jego 
~  natehnieniem dziennik czeski tę wiadomość ogła- 
za, gdy ona powtórzoną została w jednem z pism 


_ galicyjskich (Ruski Syon), czujemy się w obowiązku | 
: opowiedzieć tę negocyacyę, do której X. Dudik|- 


` przez nikogo nie był upoważniony i któej szcze- 
żę góly oddawna są nam znane. W opowiedzeniu tem 
_ nie będziemy podnosili mnóstwa błędów, które 
< — pismo czeskie o Kościele polskim podaje ani na- 
~- , wet wyrażeń uwłaczających Stoliey Apostolskiej 
A _(w piśmie katolickiem zaprawdę gorszących), prze- 
_ Btaniemy tylko na wyjaśnieniu faktu a oraz głó- 
„. wnych myśli rządu rosyjskiego, których X. Dudik 
__ bezwiednym, chcemy wierzyć, chciał być pople- 
.-  _cznikiem.a może i wykonawcą. 
AŻ W połowie roku zeszłego, jak nas doszło ze 
Szwecji, gdzie się zajmował badaniami naukowe- 
Mmi, pizyjechał X. Dudik do Petersburga i tam 


łącznie z nią prasować rad zatracenie 


sło Wandalów; owszem najmocniej jesteśmy prze- 


to rząd rosyjski w wielu innych kwestyach okaże 
się jej powolnym i upragniona od. tak dawna 
zgoda „której tylko Polacy niedopuszczają* dzięki 


imterweneyi słowiańskiego duchowieństwa , przyj- 


dzie do skutku. A choćby też pozostały pewne 
a które Stolica Apostolska nie mogłaby 
zić, X. Dudik i na to znajduje sposób. 
dotykać ich w ciągu negocyacyj, lecz 


parmi później „drogą administracyjną,“ bez 
| wiedzy R. 


zymu ale „wedle przepisów kościelaych !* 
„10:51: jama). 


1 Czatopti KIA j 
| iel d djął się w Pe- 

burgu zagaić porozumii lie z Rzymem; do tej 
zaś negocyacyi, która z największą miała być 
prowadzona skrytością, miał sobie z ramienia rzą- 
du dodanego swego przyjaciela, protestanta, pana 
Koene. Obaj pełni nadziei wyjechali z Petersbur- 
ga. X. Dudikowi ukazano w perspektywie metro- 
polig mohilewską, której, jak mówi dzisiaj, nie 
przyjął. l 
Nie trudno zrozumieć, jakąby przyszłość zgoto- 
wał układ tego rodzaju prowineyom polskim Ce- 
sarstwa. Ludność polska, katolicka, tak srodze we 


ta 


wszystkiem eo jej najdroższem prześladowana i 


jedyną pomoc i pokrzepienie w swojej religii i ko- 
ściołach czerpiąca, mając sobie narzuconych 6u- 


dzoziemskich biskupów i prałatów, czułaby się 


opuszczoną, osamotnioną, najboleśniej dotkniętą ; 
do tych pasterzy, obeych jej duchem, mową, zwy- 
czajami (a przybywałoby ich eo roku!) straciłaby 
wszelką ufność i w końeu musiałaby zobojętnieć 
dla kościołów, w którychby wszystkie języki, prócz 
swego własnego, słyszała. Ci zaś pasterze, głaska- 


ni, szezodrze nagradzani przez rząd, z tem wię- 


kszą gotowością poddawaliby się jego rozkazom, 
im mniej mieliby spólności z wiernymi, im bar- 
dziej czuliby się od nich odstrychnieni. W każdej 
dyecezyi polskiej utworzyłaby się wnet osobna 
kasta księży czeskich, kroackich itd., popierana 
przez swego rodaka u góry, popierana z całą for- 
są przez cezynowników rosyjskich, spychająca ze 
wszystkich posad dawnych księży polskich, iluby 


jeszcze zostało, walcząca na wyścigi ze wszyst- 


kiem eo polskie: w domu i w kościele, w szkole 


i przy nabożeństwie, w mowie, w śpiewach i w zwy- 


czajach, może nawet w pamiątkach z przeszłości 
po świątyniach!... Bez wątpienia, dalecy jesteś- 
my od myśli, aby księża katolicey w słowiańskiej 
Austryi gotowi byli sprzedać się Moskwie, aby 
m polskie- 


je! adzić rzemio- 
konani, że wielu zacnych kapłanów odepchnełoby 
taką propozycyę z oburzeniem. Ale kiedy wspo- 
mnimy, jak od rozbioru Polski, przed lat siedm- 
dziesiąt, sprawowali się w Galieyi urzędnicy czescy, 
z jakim pośpiechem, z jaką gorliwością służyli 
na szkodę polskiego narodu, systemowi, który nas 
w tej epoce gnębił, i jak fatalne swoich rządów 
i swej nienawiści zostawili dotąd u nas ślady, to 
nie będzie zbyt śmiałe przypuszczenie, że i dzi: 
siaj znaleźliby się u nas tacy, eoby spieszyli na 
Litwę i Ruś pracować ręka w rękę z Moskwą i 
pozyskać niesfornych Polaków „dla wspólnej oj- 
czyzny słowiańskiej!* A nie twierdzimy, aby tacy 


_ |to jest rosyjskiego języka. Jeżeli Stolica Apostol-. 
RÓ k [ska zgodzi się na zamianowanie takich biskupów. 
zamieściliśmy we wczorajszym numerze | 


dem na 'zgubę Kościoła i do zerwania z Rzymem 


(choć niejednemu wspomnienia husyckie zapewne- 
by w tym, kierunku pomogły); owszem przypu- 
szezamy, że i w nish, po pewnym czasie, oeknę- 


łoby się sumienie katoliekie, przemówiłby w nich 
głos pasterskiego obowiązku, i zapragnęliby po- 


'wraz zo swymi towarzyszami, Aiusicliby skończyć — 


|jak skończył X. Kuriemski w Chełmie! Bo ion 
eństwo „z polskich 
nalesiałości* i etworzywszy szyzmie wrota na o- 


oczyściwszy świątynie i na 
ścież, dalej tą drogą iść nio chciał, apostazyą się 


wyę i wrócił do siebie. Takby zapewne zrobili 


kozacy! 


rowania w Chełmskiem, iluż to w Galicyi zyski- 
wał kandydatów, chcących zaskarbić jego łaski. 


nabyć prawa do awansu. Przypomnijmy, jak od 


tej pory urosła w Galisyi propaganda rusofilska, 


i nie ustała, mimo Plewny, traktatu berlińskiego 
i nihilizmu! Czy przeto nie należałoby się oba- 


wiać, że po obsadzeniu dyesezyj polskich w Ce- 
sarstwie rosyjskiem słowiańssimi poddanymi Au- 


stryi, ten sam wypadek powtórzy się raz jeszcze a na 


większe daleko rozmiary? Czy taż sama gorączka nie 
porwie znowu duchowieństwa słowiańskiego w Au- 
stryi jaka wschodnią zaraziła Galicyą? Za 50 intra- 


tnych beneficyów, któreby na Litwie i Rusi rząd 


rosyjski wystawił na przy zyskałby podobno 
w duchowieństwie słowiań. 1 tysiące wiernych 
i usłażnych adeptów, zyskałby w całej Austryi i 
Węgrzech sieć propagandy silnie zwartą i zysko- 


wnym awansem wciąż podtrzymywaną. A jakie 


następstwa przyniosłoby to dla Kościoła katolickie- 
go i jakie dla bezpieczeństwa i całości monarchii, 
o- tem zbyteczna zaprawdę mówić... 


- Nie utrzymujemy bynajmniej, żeby to wszystko 
X. Dudik miał na myśli; powiemy więcej, ci na- 


wet eo z nim razem nad tym planem pracowali, 


wstrzymać się na fatalnej deodze, na którą zawieść 
się dali. Ale, po zaprowadzeniu języka rosyjskie- 
go do nabożeństwa, po zerwaniu z wiernymi i od- 
strychnieniu ich od kościołów, jużby ten wyrzut 
sumienia przyszedł za późno, i ci ebey biskupi, 


brzydził, a gdy rząd naglił, więc porzucił 'dyece- 


owi w Wilnie, Żytomierzu itd. czescy i kroaccy 
biskupi i prałaci; i im zbrzydłaby w końcu ta 
nieena robota i zapragnęliby znaleść się znowu 
między swoimi. Rząd nie zatrzymywałby ich dłu- 
żej, jak nie zatrzymał X. Kuziemskiego. Dzieło 
„przywrócenia* byłoby dostatecznie już przygo- 
wane, reszty dokonaliby, jak w Chełmskiem — 


`- Zanimby dziesięć lat ubiegło, na całej Litwie i 
Rusi zapanowałaby schyzma! Wszakże, nie byłby 
to jedyny owoce tego planu, z którym się dzisiaj 
X. Dudik przechwala. Przypomnijmy, kiedy po 
zamianowaniu X. Kuziemskiego biskupem chełm- 
skim, otworzono w jego dyecezyi posady ducho- 
wne, dobrze uposażone, księżom ruskim z Gali- 
cyi, jakaż to falinga młodych i starych kapłanów 
uniekich spieszyła tam korzystać ze szezodrobli- 
wości carskiej! Nie wszystkich przyjęto 60 goto- 
wi byli jechać, bo liczba posgd była ograniczona; 
ale na jedno beneficyum, które rząd miał do ofia- 


nie przewidzieli może w pierwszej chwili wszy- 
stkich jego odległych skutków ; niemniej jednak 
są one konieczne, bo leżą w logiee faktów ; Rzym 
je przewidział i doskonale ocenił. Na propozycyć 
swoje do Rzymu posłane X. Dudik otrzymał od- 


że nie było nigdy przykładu, aby Stolica Apo- 
stolska usuwała z nabożeństwa publicznego język 
upoważniony i utrwalony wiekami, iżby go zastą- 
pić innym w sposób pomiarowy i sztuczny, a więc 
i do zastąpienia języka polskiego rosyjskim, 
w niektórych prowincyach cesarstwa rosyjskiego, 
ręki swej przyłożyć nie może. Powiedziano mu, 
że powoływanie kapłanów obcych z zagranicy. 
aby im powierzyć wyższe stanowiska kościelne, 
z pominięciem żywiołu krajowego w tychże pro- 
wincyach cesarstwa, jest zgoła niepodobne, albo- 
wiem zagraża ono wierze i obyczajom chrześciań- 
skiego ludu. A co do owego poufnego agenta, 
pana Köne, którego X. Dudik pod swoim pła- 
szezem chciał kontrabandą dostawić do Watykanu, 
przypomniano mu, że jest obyczajem Stolicy Apo- 
stolskiej traktować sprawy Kościoła drogą: urzę- 
dową; dla tego nigdy nie dawała ucha w rzeczach 
ważnych osobom okrywającym się tajemnicą; 
ale tylko takim, które były u niej uwierzytelnio- 
ne w sposób formalny; zatem i towarzysza X. 
Dudika przyjąć nie może. 

Taką odpowiedź odebrał X. Dudik właśnie rok 
temu i dla tego wyraziliśmy nasze zdumienie, iż 
on sam wyprowadza na jaw negocyacyę, której 
ogłoszenie nie przyczyni mu pewno szacunku u 
ludzi uczciwych. Mówi X. Dudik, że i ta odpo- 
wiedź jest dziełem „intrygi polskiego stronnictwa 
w Watykanie*. Nie słyszeliśmy dotąd, aby takie 
stronnictwo w Watykanie istniało. Są w Rzymie, 
to prawda, znakomici dygnitarze i kapłani pol- 
sey, których Papież zaszczyca zaufaniem swojem, 
jak są podobnież włoscy, franeuscy, hiszpańscy, 
niemieccy, angielscy, w różnych sprawach zarzą- 
du kościelnego używani; atoli wszyscy są z ra- 
mienia Papieża, bez niego i po za nim, nie 
zdziałać nie mogą. Prawić, że jakieś stronnictwo 
narodowe ma wpływ u Papieża w rzeczach wiary 
i obyczajów, jest po prostu śmiesznością, a W u- 
stach kapłana katolickiego czemś gorszem, niż 
śmiesznością. Czy sam, czy przez innych, nie kto 
inny tylko Papież wydał tę decyzyę, jako Na- 
miestnik Chrystusowy, jako Głowa Kościoła; a 
przyznajmy, że tą decyzyą wyświadszył niezmier- 
ną usługę nie tylko Kościołowi, lecz narodowi 
polskiemu i Austryi; trzeba dodać — i X. Dudi- 
kowi i kapłanom słowiańskim w Austryi, którym 
oszczędził haniebnej. pokusy i haniebniejszego 
jeszcze upadku. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 3 grudnia. 


A Bejmy krajowe nie mogą byćinie będą zwo 
łane w styczniu r. p, ale dopiero po uchwale- 
niu przez Radę państwa budżetu na rok przy- 
szły i po sesyi delegacyj wspólnych, a przeto mo- 
gą być zwołane dopiero w marcu r. p. Tak o- 
świadczył dzisiaj prywatnie hr. Taaffe na zapy: 
tanie posłów dalmatyńskich, a także na zapyta 
nie kilku posłów polskich, którzy przedstawiali 
naglącą potrzebę zwołania sejmów a przedewszy- 
stkiem sejmu galicyjskiego. Liczne przytoczył 
prezes ministrów powody, które zmuszają rząd 


lio takiege planu parlamentarnego, Mianowisie: 


że budżet dochodów i wydatków państwa, który 
już w komisyi jest roztrząsany, musi być przynaj- 
mniój w lutym uchwalony i należy załatwić wielo 
spraw nie cierpiących zwłoki, że zwoławszy w sty- 
czniu sejmy, możnaby im dać tylko dwutygodnio- 
wą sesyę, c9 byłoby ironią, bo niemogłyby w tak 
krótkim terminie uchwalić budżetu i załatwić li- 
cznych spraw, ta dwutygodniowa zaś nie niezna- 
cząca sesya sejmowa, odwlekłaby uchwalenie przez 
Radę państwa budżetu państwowego i zwołanie 
sejmów na dłuższą, prawdziwą sesyę. 

Pomimo wszystkich tych powodów, trudno za- 
przeczyć, że co najmniój niewłaściwą i sprzecz- 
ną z zasadami jest rzeczą , iż ministeryum, któ- 
re objęło rządy pod firmą autonomistycznego, nie- 
tylko nie zwołało sejmów w ciągu 1879 roku, 
ale nawet nie zwoła ich w pierwszym miesiącu 
roku przyszłego. wadą 

Wprawdzie ze strony utylitarnój, można wysnuć 
tę korzyść z postanowienia dalszych obrad Izb 
w styczniu, że można będzie zawczasu, bo w sty- 
czniu uchwalić środki na prowadzenie robót pu- 
blicznych to jest budowę dróg, regulacyę rzek itd. 
tak w naszym kraju jak i w innych: krajach mo- 
narchii dotkniętych, niedostatkiem, w eelu dostar- 
czenia zarobku. dla ludności zagrożonój nędzą, a 
to rzeczywiście może być najlepszy środek zapo- 
bieżenia. głodowi. Trudno, aby już w grudniu mo- 
gła Izba uchwalić te środki, albowiem co; do na- 
szego kraju, nie. nadeszło jeszcze dotychczas od 
namiestnictwa ani: sprawozdanie o rozmiarze nie- 
dostatku w różnych powiatach kraju naszego, ani 
wnioski eo do Środków, jakie namiestnietwo pro- 
ponuje użyć dla zapobieżenia nędzy. Nie-można 
tego. spóźnienia w. przesłaniu sprawozdania i 
wniosków kłaść na karb namiestnictwa, lecz przy- 
pisać je trzeba samój naturze rzeczy; albowiem 
namiestnietwo  chcąg przedstawić nietylko dokła- 
dny obraz niedostatku, ale także wnioski swoje 


co. do zaradzenia nędzy oprzeć na podstawie rze- 8 
czywistój, zażądało raportów nietylko od naczel- 


ników powiatów ale także od Rad powiatowych. 
Koło polskie na drodze prywatućj nagli o przy- 
słanie tych raportów i wniosków. 


Wiedeń 4 grudnia. 
24-cie posiedzenia Izby poselskiej. 


Wczorajsze posiedzenie 'skończyło. się dopiero 
o godź, 41/,, a to po przemówieniu pos. Henry- 
ka Clam-Martiniea. jako mówey generalnego 


za projektem o sile zbrojnej i po głosowaniu, w 


którem wszystkiemi głosami przeciw 20 głosom 
uchwalono przejść do dyskusyi szczegółowej. 
Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes Ooronini 
o godzinie 11. RE | 
Prezes ministrów wzywa prezesa Izby na piśmie 
do zarządzenia wyborów do delegacyj. ŚR” 
Na porządku dziennym dyskusya: szczegółowa 
nad ustawą o sile' zbojnej. 
Sprawozdawca. jednej -mniejszości komisyjnej 
pos. Rechbauer broni wniosku swego o uchwale- 
nie, prolongacyi tylko na rok względami na kon- 
stytucyonalizm ; sprawozdawoa drugiej mniejszości 
pos. Czedik broni wniosku swego o zredukowa- 


powiedź stanowczo odmowną. Powiedziano mu, 


. dności w zaprowadzeniu po parafiach rkWN bobu intruzi mieli koniecznie wiązać się z rzą- 


nie armii czynnej względami. na oszezędność. 


Część literatko-artystyczna. 


Dwa do czterech. 
abo 


: . Wyznam otwarcie, że posłyszawszy o chwale- 
` bnym zamiarze Redakcyi Czasu ustępowania co 
" tydzień dolnych apartamentów swego dziennika 

dla kroniczek lokalnych, powziąłem myśl zapukać 

-od czasu do'czasu z prośbą o gościnę, lecz jakież 

było moje rozczarowanie, gdyż zaraz z pierwszej 
„kroniki dowiedziałem się, że falanga mająca dzier 
żyć w swej dłoni sztandar kolportacyi wiadomostek 

„miejscowych, jest już w postaci zespolonego w je 

dno ciało 'quaterwiratu zamknięta, że ów rydwan 

- mający rozwozić nowinki krakowskie, spoczywa 

już na czterech gotowych do biegu kołach.*) 

| Porównanie to nasunęło mi myśl, że byłbym 

a jowem nieszczęsnem piątem kołem u wozu, któ- 
rego rola w żadnej sytuacyi,: konstelacyi, ani po- 

/ ayoyi nawet w tak wysokich sferach jak mini- 
steryalne, nie jest wcale zabawna. 

W tem nie do pozazdroszczenia położeniu upa- 
"dłego kandydata począłem jednak zastanawiać się 
bliżej nad rodowodem przysłowia, które mi opa- 
liło gotowe do lotu skrzydła i przyszedłem do 
przekonania, że praojeowie nasi kładąc w usta 
ludu przypowieść o piątem kole mieli zapewne 
na myśli wóz o kołach z tego samego materyału 
sporządzonych; że zaś podciągnięcie członków 

| quat rwiratu pod jeden równy szablon byłoby co 
- najmniej niegrzecznością, bo zaprzeczeniem ich 
indywidualności, pomyślałem sobie, że kto wie, 
| ozy wóz*wsparty: na czterech kołach odmiennych 
|. rozmiarów i różnego gatunku olejem smarowanych, 
= mie;toczyłby się równiej, gdyby w. pośrodku u: 

- mieścić piąte dla uregulowania biegu po tym 
= -śliskim torze. Że zaś właściwością jest natury 
| „ludzkiej każdy pomysł dogadzający osobistym za- 
| chciankom "uważać za wykonalny, postanowiłem 
~ poprosić Redakcyę o użyczenie mi na raz jeden 
" wspomnionych na wstępie apartamentów w na- 
< adziei, iż te jako parterowe, a do tego frontowe, 
z ochotą każdy zwiedzi, i że następnie podsłu- 
_ chawszy tu i owdzie różne zdania o ich umeblo- 
waniu nabiorę ostatecznego przekonania, czy moje 


BALE 


*) Nie jest to kronika krakowska ale niedzielna 
Ji nie jest zamiarem autorów ograniczać się na naszem 
mieście — o ile nam wiadomo. Red.) 


odkrycie w dziedzinie do mechaniki jest w za- 


stosowaniu do belletrystyki aksiomatem grawi- 
taero Newtona, czy mrzonką o kwadraturze 
oła. 

Tak więc chęci, ba nawet możność urzeczywi- 
stnienia takowej była gotówa, ale cóż, kiedy nie- 
stety w niebie tylko zostaje chęć do uczynku 
w takim stosunku, jakiego dobiły się teraz nasze 
bankocetle względem: srebra, to jest, że stoi al 
pa t, zwykli zaś śmiertelnicy nieraz nawet w u- 
czynku z najszlachetniejszych zrodzonym pobudek, 
jak n. p. przemówienie Spasowicza w Sukiennicach 
dobrej chęci dopatrzeć się nie mogą, trzeba zatem 
było koniecznie popełnić uczynek. Lecz jak się 
wziąć do tego, w tem właśnie sęk. 

Słyszałem nieraz u Fuchsa, ba, nawet u Ha- 
wełki, jak niedzielni politycy naszego gtodu wy- 
głaszali pamflety pochwalne na cześć kroniki 
Dziennika Polskiego. Wiedziałem dobrze, kogo 
to dotyczy i kto to jest Z”4me kroniki lwowskiej, 
lecz na to, ażeby kronika trąciła Lamem trzęba, 
żeby recepta, wedle której jest sporządzona, była 
la mêm. A to nie tak łatwo, jakby się pier- 
wszćmu lepszemu zdawać mogło, na dowód zaś 
tego podaje odpis owej recepty, którą udało mi 
się za pośrednictwem p. Onufrego ze Szezuika 
podstępem wydostać. 

R 
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Łyżkę stołową szumowin osiadłych na rosole, 
gotowanym dla przestraszonego widmem nędzy 
narodu przez wydelegowanych ad koc kuchmistrzów 
w restauracyi pod Bzkocką bramą respective w gma- 
chu Skarbkowskim. 

łyżeczkę od kawy fusów osiadłych na dnie 
maszynki, zwanej w potocznej mowie „Radą miej- 
ską“, w której warzy się dla współobywateli am- 
brozya do codziennego użytku. 

Piórko z każdego bąka, którego ustrzeli jaka 
wybitna osobistość, choćby miała nawet prawo 
na procesyę Bożego Oiała przyoblec dolną część 
swej znikomej powłoki w kolor niewinności, a 
górną w kolor grubo zachmurzonej nadziei. 

Wreszcie kilka kropel esencyi wytłoczonej z pre- 
paratów znanych w medycynie pod nazwą: nou- 
velles du jour. 

Wszystkie te ingredyencye w miarę o ile się 
na razie znachodzą, -wymieszaj dobrze kopystką 
ustruganą z języka wyszlifowanego na szermier- 


kach tromtadratycznych, daj dwie szezypty soli 


atyckiej, kropelkę żółci, wszystko przepuść przoz 
alembik zmysłu obserwacyjnego i krytycznego, % 
kronika gotowa. 

No i cóż, czy nie miałem racyi twierdząc, że 
to nie łatwe do s.ełnienią zadanie? Wprawdzie 


co do ingrediencyj samych, te od biedy od- 
szukać by się dało, ale gdzie znaleść potrzebne 
do zgotowania tego prenaratu dodatki i przyrzą- 
dy zwłaszcza u nas w Krakowie! 

Widzę już ironiczny uśmiech na ustach prawe- 
go Krakowianina, wywołany zarzutem, że w na- 
szym grodzie czegoś znaleść nie można, co gdzie- 
indziej np. nad Pełtwią się znachodzi, ale chwil- 
kę cierpliwości, a zaraz usprawiedliwię się z mo- 
tywów, które mi nasunęły pod pióro wspomnioną 
obawę. Powiadają, że w każdej bajce jest poło- 
wa prawdy, przypuściwszy zatem, że bajką jest 
wszystko, so zawistne języki głoszą o klerykal- 
ności, ultramontanizmie i świętości Krakowa to 
i tak wedle powyższej zasady połowę uważaćby 
należało za prawdę. Wprawdzie i ten rezultat 
wedle zasad logiki wyredukowany wydawał mi 
się początkowo problematyeznej wartości, ale za- 
stanawiając się bliżej nad skutkami, począłem po- 
woli wierzyć w istnienie wzmiankowanego stanu 
rzeczy, choć do dziś dnia, wyżnam otwarcie, na 


pewne orzec co właściwie jest: przyczyną, a 60 


skutkiem, nie byłbym w stanie. Faktem atoli jest 
nie zaprzeczonym, że w powietrzu, którem oddy- 
chamy, w klerykalnym, jak mówią, Krakowie u- 
noszą się w postaci atomów niedostępne dla oka 
wyjątki z pisma świętego podobnej treści jak: 
„Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło*, „Kto 
na ciebie kamieniem ty na niego chlebem* „Od- 
puść tym, którzy nie wiedzą, co czynią“, Wyłup 
sobie raczej oczy, niżbyś miał patrzeć na zgor- 
szenie brata* i t. p. Otóż powietrze takiemi na- 
pełnione atomami pomimo wiedzy naszej i woli 
wtłacza nam na oczy niowidzialne okulary opty- 
mizmu, przes które inaczej widzimy, niż każdy obey 
powietrzem krakowskiem jeszcze nie przesiąkły 
i to widzimy wszystko bez plamy lub skazy, w 
barwach wyłącznie jasnych, przeważnie różowych. 

To jest, pomyśli każdy, gołosłowne twierdzenie, 
lesz cóż takowe znaczy, gdy nie jest poparte do- 
wódem. Przepraszam — są dowody, i o takowe 
wcale nie trudno. 

Wszak np. w głowie prawego Krakowianina, 
odbywającego w zimie wieczorem podróż na około 
Rynku, urozmaiconą zwykłemi „Anchalts punkta- 
mi“: Hawełka, Wentzel, Fuchs ` prędzej powsta- 
nie obawa, ażeby kto od blasku dessauskiej świa- 
tłości nie dostał egipskiego zapalenia oczu, ani- 
żeli myśl, że blask ten może u kogo wywołać 
wspomnienie o egipskich ciemnościach. Albo czy 
takiemu Krakowianinowi, siedzącemu w teatrze 
przejdzie przez głowę w znaczeniu abstrakcyj- 
nem, że mu przechodzą przez głowę w znaczeniu 
konkretnem, a nawet przez grzbiet nieznośne 


krakowskiego powietrza na zmysły nasze, a teraz 
trzeba podnieść inną, jego właściwość, możność 
którą ono daje obcowania zwykle ze świętymi tu: 
reckimi, a wyjątkowo z prawdziwymi mieszkają - 
cymi w Niebie. I tak widziałem się w tym tygo 
dniu -z świętym Jędrzejem, który pokazywał mi 


najrozmaitszego kształtu odlewy, jakie grono pa- 
nienek z bardzo porządnych domów, (że wymie- 
nię tylko panny: Opozycyę, Tremtadracyę, Re- 
akeyę i Delegaeyę), trzymających się tradycyjnego 
zwyczaju w wigilię Jego święta ulało sobie z wo- 
sku, chcąc poznać przyszłe losy. Źałuje niewy- 
mownie, że nie mogę podzielić się z pięknemi 
czytelniczkami opisem tych odlewów i wytłuma- 
czeniem symbolicznego ich znaczenia, ale trudno, 
św. Jędrzej wymógł na mnie słowo, że tajómniey 
nie zdradzę więc verbum nobile debet esse stabiile. 
Co innego ze świętym Mikołajem, który poka- 
zywał mi cały szereg podarunków, jakie w noc 
poprzedzającą jego święto ma niektórym wybrań- 
com swym pod poduszkę podłożyć. Ten nie był 
na tyle przezornym, aby zażądać odemnie sekre- 
tu więc bez obawy popełnienia niedyskrecyi mo- 
g2 o kilku napomknąć. I tak między innymi ma 
pewien znamienity mąż przez wzgląd podobno, że 
nosi imie tego świętego, dostać, szklankę zimnej 
wody. Inny znów równie znany i poważany oby: 
watel ma znaleść pod poduszką sztuczkę illuzyi, 
którą przy nadchodzącym karnawale korzystnie bę- 
dzie mógł w kółku rodzinnem zużytkować, a któ- 
ra ma mu zastąpić illuzyę własnego wyrobu, jaką 
w swem sercu żywi eo do możliwości pozbycia 
się niepotrzebnego dodatku Vice. Dalej pewien 
dyrektor pewnego teatru, cierpiący. podobno od 
niejakiego czasu na chroniczny. brak artystki do 
ról bohaterskich ma dostać horoinę, która zamiast 
gaży w znikomym kruszcu żądać będzie tylko 
sympatyi i uznania publiezności, a ma tak grać, że 
że Modrzejewską zaćmi, choć nie przybędzie 
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|stopnia ciekawości i- innych okoliczności obcią-- 


żających. 
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__ możecie dziś jeszcze czytać po dziennikach; nie 


`  sympatyzuję z wszystkimi Słowianami, przede- 
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panowie, że liczby te nie przemawiają na nioko- | państwo będzie rozporządzało. Wszakże nawet 


- Przemawiali deput. pos. Neuwirth, pos. Je- : 
rzyść naszego systemu wojskowego. sami przyjaciele pokoju nie pragną zbyt rychłej 


atoli jest pytanie, czy mądrze było łudzić lud 
nadzieją. rozbrojenia w czasie, gdy każdy spo- 
kojnie myślący musiał sobie wyznać, iż nadzieja 
ta nawet w czasie przydłuższym ziścić się nie 
może. Ną pytanie to ja nie odpowiadam; sami od- 
czuwacie odpowiedź w sytuacji dzisiejszej, wobec 
której, jak sami przyznajecie, o redukcyi siły 
zbrojnej mowy być nie może, a wobec której, nie 
możecie mieć innego zamiaru nad ten, ażeby nie 
zanadto stanąć w sprzeczności z tem, coście o- 
świadezali przy wyborach. Członkowie rządu rze- 
telnie radzili aby kwestyi takiej nie stawiano na 
porządku dzieńtym dyskusyi publicznej; ale cóż 
znaczy rada ministra, choć on ma najdokładniej- 
szy pogląd na sprawę; minister zawsze uprze- 
dzony! 

Jedna pozostaje się nam pociecha: ludność a- 
ustryacka zawsze przystępna dla pouczenia, dziś 
może przystępniejsza niż kiedykolwiek; albowiem 
lud instynktem przeczuwa możność wielkich, dla 
monarchii może bardzo ważnych wypadków i pra- 
gnie, aby monarchia nie była niemi zaskoczona 
(Brawo! brawo! z prawicy). To poruszenie — a 
zdaje mi się, że wam wszystkim także wyświadczę 
tem małą przysługę — będzie głównym celem 
dzisiejszej mowy mojej. 

Rozpowszechniono mniemanie, że nasz system 
wojskowy jest niepospolicie uciążliwy, że liczba 
naszej siły zbrojnej i finansowe następstwa jej są 
ogromne. Rozpatrzmy się w rzeczy objektywnie, 
czy skargi te na nasz system wojskowy, rzeczy- 
wiście są słuszne. Zawsze na polu politycznem jest 
mowa o potędze państw, o wpływie na bieg wy- 
padków, © energieznej obronie własnych interesów 
na zewnątrz. Otóż jedynym sposobem zawarowa- 
nia sobie wszystkich tych interesów jest właśnie 
siła zbrojna. Norma zaś, wedle jakiej siłę tę li- 
czebnia ustanawiać należy, jest ta, żeby siła zbroj- 
na jednego mocarstwa sprostała sile zbrojnej dru- 
giego. Może powiecie, że mówią to wojskowi. 
Wiedząc, że wojskowi po lewej stronie tej wyso- 
kiej Izby nie zawsze znajdują się w pierwszym 
rzędzie, użyję na poparcie wywodów moich po- 
wag z innych zawodów, mianowicie ekonomistów 
i nauczycieli prawa politycznego. Posłuchajmy, 
co mówi Karol Henryk Rau: „Wydatki na woj- 
skowość, armię i flotę są konieczne dla przepro- 
wadzenia celów potęgi państwowej, przedewszyst- 
kiem sposobem przezorności. Dla tego już w cza- 
sie pokoju trzeba mieć w pogotowiu środki, które- 
miby na wypadek wojny można zabezpieczyć pań- 
stwu i ludowi całość, samodzielność i godność... 
Niewolno unikać ofiar żadnych, których potrzeba 
do stworzćnia i utrzymywania instytucyj obron- 
nyeh w pogotowiu, albowiem najpewniejszy to 
środek do utrzymania pokoju, a zaniedbanie tej 
przezorności nieraz już było przyczyną zguby pań- 
stwa, albo przynajmniej zawisłości. Ponieważ zaś 
niebezpieczeństwa grożą od potęgi, żądzy pano- 
wania i zdobyczy państw innych, przeto siła wo- 
jenna powinna być obliczana nie wedle wewnę- 
trznych tylko stosunków, t. j. nie wedle docho- 
dów i liczby ludności, leez także na zagranicę 
wzgląd zarazem mieć należy*, 

Pozwólcie mi panowie, przytoczyć inną powagę, 
mianowicie Bluntschlego, którego pewnie uznacie. 
W swem Powsz. prawie p:litycznem, część T, 
rozdział 6, powięda on: „Wojenna potęga pań- 
stwa jest siłą jego... która powinnna być gotowa 
i do zaczepki i do obrony, a jest to szczególniej- 
sze niektórych twierdzenie, że tylko wojna obron- 
na zgadza się z systemem konstytucyjnem... Ak- 
cya zaczepna jest nieraz tak potrzebna, jak pry- 
watnemu człowiekowi skarga w sporze cywilnym. 
Wieki średnie nie znały armij stałych, dopiero 
w państwach nowożytnych wytworzyła się potrzeba, 
żeby każdej chwili znajdowały się w zbrojnem 
pogotowiu; to stworzyło armie stałe. Liczba ar- 
mii zawisła przedewszystkiem od stosunku pań- 
stwa do sąsiadów i od jego położenia o wiele wię- 
cej, niż od wewnętrznego ustroju państwa... Jeśli 
granice są narażone na zaczepki nieprzyjacielskie, 
jeśli stosunki międzynarodowe stały się trudnemi 
i niebezpiecznemi, a sąsiad rozporządza silną ar- 
mią, natenczas państwo powinno być tak uzbro- 
jone, żeby z niebezpieczeństwem tem spotkać się 
mogło“. i 

Panowie! zacytuję wam jeszcze powagę, która 
była wojskowym, mężem stanu i filozofem w je- 
dnej osobie, która potrafiła małemi także siłami 
bić armie silniejsze, o której przeto możnaby 
przypuszczać, iż hołduje mniemaniu, że małe ar- 
mie także wystarczają. Fryderyk Wielki w swej 
księdze O sztuce rządzenia i obowią- 
zkach władzy powiada: „Liczba żołnierzy, 
którą państwo utrzymywać powinno, musi pozo- 
stawać w stosunku z wojskami nieprzyjaciół; 
państwo powinno być równie silne, słabsze ule- 
gnie przemocy“. Prawda, Fryderyk Wielki zaraz 
dodaje rzecz o finansach i podatkowości, która 
natychmiast przypomniała mi naszą reformę po- 
datkową. Mógłbym jeszeze zacytować Roberta 
Mohla, ale nie czynię tego, bo szwedzki pisarz 
ten jest mi nieeo zbyt drastyczny w swoich wy- 
wodach, eo możeby na mój kark złożono. Ale za- 
cytowałem już, dosyć powag na dowód, że nie- 
tylko wojskowi, lecz inni także wykazują konie- 
ezność równowagi między mocarstwami, polegają- 
cej głównie na tem, aby ich siły zbrojne były 
równe. To prowadzi mię dalej i będziecie mieli 
sposobność wydać swój sąd, czy armia nasza wa- 
runkom tym odpowiada, a zobaeżycie, że odpo- 
wiada im w skromnej tylko mierze. 

W wywodach moich będę mówił teraz o głów- 
nych znamionach systemu wojskowego. Każdy 
system wojskowy charakteryzuje się: 1) sposobem 
i czasem powinności wojskowej; 2) liczbą rekru- 
ta; 3) stosunkiem stanu wojennego do liszby lu- 
dności; stosunkiem stanu pokojowego do tejże 
liczby, stosunkiem wydatków wojskowych do wy- 
datków państwa wogóle i nakoniee stosunkiem 
wydatków dorocznych do liczby ludności. 

Co do sposobu i ezasu powinności wojskowej, 
zaczynam od Niemiee: powszechny obowiądck 
wojskowy; trzy lata służby czynnej, cztery lata 
w rezerwie, pięć lat w obronie krajowej, obo- 
wiązkowe pospolite ruszenie od roku 17 do 42go; 
razem przeto 25 lat. Francya : powszechny obo- 
wiązek wojskowy; pięć lat służby czynnej, razem 
zaś 20 lat. Rosya: powszechny obowiązek woj- 
skowy; sześć lat służby czynnej, razem zaś 20 
lat. Włochy: powszechny obowiązek wojskowy; 
służby czynnej w jednej kategoryi ośm lat w dru- 
giej pięć, razem zaś 19 lat. A teraz Austro- 
Węgry: powszechny obowiązek wojskowy ; trzy 
lata służby czynnej, razem zaś 12 lat, w mary- 
narce nawet tylko 10 lat. Obowiązkowego pospo- 
litego ruszenia niema weale, prócz w Tyrolu i 
Vorarlbergu, które to kraje mają za to ułatwie- 
nia w odsługiwaniu wojskowości. Zdaje mi się, 


Rada wniosła petycyę do Rady państwa o u- 
rzabek, pos. Kronawetter; poczem. chwalenie wniosku posła Wiesenburga względem 
Poseł Rieger miał dłuższą nieco mowę,|uwolnienia od podatku przez lat 20 wszystkich 

w której między innemi rzekł: Powiedziano|nowo budujących się domów, a przez lat 30 w ta- 

tu (powiedział to wczoraj Walterskirchen), że|kim razie, jeżeli dla upięknienia placów lub ulic 
stronnictwo nasze głosuje za projektem dla|stare domy zniesione, a nowe wystawione zostały; 
tego, iż ministerstwo 'Taaffego jest naszem mi-|powtóre, aby wezwać posłów Dra Rydzowskiego 
nisterstwem. Wszakże kilkakrotnie już słysze-|i Dra Weigla o poparcie usilne tego wniosku 
liście zapewnienie, że ministerstwo to nie jest mi-|w Radzie państwa. Przyjęto. 

nisterstwem żadnego stronnictwa. Tak samo też] Wiceprezydent Dr Sehmidt przedstawił wnio- 

ani ja ani stronnictwo nasze do żadnego minister-|sek Magistratu, aby Rada na otwarcie ogrzewalni 

stwa nie należymy. Głosując za projektem, czy- |udzieliła kredyt 550 złr. 

nię to z pobudek, które mnie osobiście nakłania-| R. m. Muezkowski zwraca uwagę, że ogrze- 

niają do tego. Przedewszystkiem bowiem zadaję |walnią nie zaradzi się potrzebie. Trzeba się po- 
sobie pytanie: ezy pragnąć należy, aby monarchia | starać, aby uboga ludność miała także pożywie- 
była zabezpieczona przeciw wszelkim ewentual-|nie. Wnosi więc: Rada m. uprasza p. prezyden- 
nościom na lat dziesięć? — a dalej: czy projekt|ta, aby w porozumieniu z osobami znającemi sto- 
ten jest właściwym środkiem po temu? Na pierw-|sunki miejscowe, postarał się o zawiązanie sto- 
sze. pytanie mam odpowiedź w tem, że naród |warzyszenia dla urządzenia tanich kuchni w Kra- 
mój w tem państwie czuł się zdawna bezpiecz-|kowie i przedstawił wnioski względem środków, 
nym i w przyszłości także swojego bezpieczeń-|jakiemi gmina instytucyi tćj przyjść ma w pomoc. 
stwa w niem i pe niem się spodziewa. (Powszech-| R. m. Dr Kopff jest zdania, że środek propo- 
me huczne brawo!) Co się tyczy pytania drugiego, |nowany przez r. m. Muezkowskiego wymaga dłuż- 
gdyby mi tego było potrzeba, mowa wezorajsza |szych przygotowań nie da się więc prędko zrea- 
pana ministra najzupełniej byłaba mię przekona- |lizować, a tu chodzi o dostarczenie biednćj lu- 
ła. Jeśli pos. Walterakirchen wezoraj uskarżał | dności zaraz ciepłój strawy. Dla tego proponu- 
się na nas, żeśmy zawiedli jego nadzieje, odpo-|je, aby obdzielać ubogich zupą rumfordzką, spo- 
wiadam mu, że nie przybyliśmy tu odmawiać|sób zaś obdzielania, aby przedstawił magistrat 
państwu, czego mu koniecznie potrzeba. (Brawo!| Radzie m. w dniach Smiu. 
z prawicy.) i R. m. Trauczy ński wnosi, aby z powodu 
Mowca przechodzi następnie do apologii wła-|groźnój zimy i głodu prezydent wystosował ode- 
snej i odpowiada na liczne zarzuty, które nagro-|zwę do obywateli miasta, iżby się zawiązali w sto- 
madziły się przeciw jego osobie, oświadczając, że | warzyszenie dla udzielania pomocy pieniężnój tu- 
za wszystko eo czynił i mówił, sam bierze od-|tejszym ubogim. 
powiedzialność, a prosi nie czynić za to odpo-| R. m. Redyk wnosi, aby sprawę rozdawania 
wiedzialnym jego narodu. Zwrot ten wywołał|zupy rumfordzkićj poruczyć sekcyi dobroczynnój 
bardzo dobre na słuchaczach wrażenie, które je-|i wyznaczyć jéj na ten cel fundusz 800 złr. 
dnak niebawem ustąpiło, gdy mowca zaczął się| R. m. Birnbaum żąda, aby 7 tój sumy prze- 
tłumaczyć z podróży do Moskwy. Powiada on:|znaczyć 300 złr. na żywność dla ubogich izraeli- 
Uezyniono mi zarzut, żem jeździł do Moskwy.|tów na Kazimierzu. 
Panowie, do Moskwy !... Cóż to za zbrodnia? By-| R. m. Oetinger zwraca ze względów hyge- 
łem w Moskwie, w Warszawie, w Białogrodzie, | nicznych uwagę, aby w ogrzewalniach nie było 
w wielu stolicach słowiańskich, ale nie widzę | przepełnienia. 
w tem żadnej zbrodni. Albo czy to zbrodnia byó| R. m. Dr Cyfrowiez”popiera wniosek urzą- 
na wystawie? (Śmiech.) Albo może to, że miałem | dzenia tanich kuchni, albowiem przezto uboga lu- 
zaszczyt być łaskawie przyjętym przez cesarza |dność mając sposobność jedzenia tanio, przyzwy- 
rosyjskiego? (Śmiech.) Nadmieniam, że przedsta-|czai się jeść za własne pieniądze, a nie będzie się 
wiał mię jemu sam ambasador austryacki. A to,| spuszczać na to, aby jój darmo dawano. Zwłaszcza, 
com w Moskwie mówił, jest mówione jawnie, |że dziś w Krakowie sprawy ubóstwa tak stoją, 
że można od urodzenia do śmierci żyć zapomo 
gami z różnych Towarzystw dobroczynnych. Za- 
łożenie więc kuchni tanich uważa za początek 
lepszój organizacyi działalności stowarzyszeń do- 
broczynnych. 

R. m. Zoll uważa, że teraz byłoby na ezasie, 
iżby tutejsze towarzystwa dobroczynne połączyły 
się i wspólnis działały, przezeo zapobiegłoby się 
wyzyskiwaniu wszystkich towarzystw przez jedne 
i te same osoby. 

R. m. Feintuch wnosi, aby magistratowi u- 
dzielić kredyt 500 złr. dla poczynienia przygotowań 
do rozdawania zupy ramfordzkićj w dawnym szpi- 
talu św. Ducha; a zarazem aby prezydent utwo- 
rzył komitet z 12 obywateli, któryby wystosował 
odezwę do mieszkańców z wezwani: m-do składa- 
nia datków za rozdawanie zupy rumfordzkićj przez 
cztery miesiące. 

Prezydent uważa, że najodpowiedniej by było 
udzielić pewien fundusz tym klasztorom, które już 
obecnie z własnego popędu obdzielają ubogich 
ciepłą strawą iżby dobrodziejstwo to mogli świad- 
czyć większej liczbie ubogich. 

R. m. Dr Faustyn Jakubowski wniósł, aby 
ndzielić prezydentowi kredyt 500 złr, dla rozpo- 
rządzenia nim w sposób jaki uzna za najodpowie- 
dniejszy. Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r.m. 
Dr Szlachtowski, Zieleniewski, Bara- 
nowski. 

Podczas głosowania uchwalone zostały wnioski 
Magistratu, r. m. Muezkowskiego i Dra Kopffa. 
Resztę wniosków i poprawek odrzueono. 

Z porządku dziennego przedstswił r. m. Dr War- 
schauer wniosek sekcyi II prawniczej, aby wy- 
dzierżawić prawo wyrobu miodu w Krakowie do- 
tychczasowym dzierżawcom na przeciąg jednego 
roku za rocznym czynszem 2500 złr. i pod do- 
tychezasowemi warunkami. Gdyby zaś dotycheza- 
Bowi dzierżawcy do dnia 15 grudnia r.b. nie o- 
świądczyli się, iż na dżierżawę pod powyższemi 
warunkami się zgadzają, polecić pobór dochodu 
z prawa wyrobu miodu admiuistracyi dochodów 
akcyzowych we własnym zarządzie. Przyjęto. 

Następującą z kolei sprawę gospodarczą pry- 
watnej natury zwrócono do sekcyi dla dokładniej- 
szego rozpoznania. W końcu przyjęto jedną osobę 
do gminy, resztę zaś spraw odroczono z powo- 
du spóźnionej pory do następnego posiedzenia. 
Koniec posiedzenia o kwadrans na 9tą wieczór. 


do armii 150.000, do rezerw 130,000; Francya|czyta = organu „przyjaciół pokoju“, nieprzychyl- 
150,000; Rosya od r. 1877 218,000, która to nego rządowi (N. fr. Presse) artykuł z czasów 
liczba, jak słychać, ma być pomnożona o 50,000, dawniejszych, w którym powiedziano, że na „zje- 
a nadto wszyscy inni zdatni do wojska w liczbiej ździe „przyjaciół pokoju“ w r. 1881 sprawa roz- 
około 200,000 należą do zorganizowanego pospo- | brojenia nie powinna jeszcze być przedmiotem 


obrony krajowej 18—21,000, razem co najwięcej jod nas żądacie, abyśmy ją rok w rok wnosili do 
125,000. Szczególniejszem znamieniem łagodności | parlamentu dla praktycznej dyskusyi! (Oklaski 
naszego systemu wojskowego jest to, że wszyst-|z p awisy, poruszenie po lewicy). Proszę przeto 
kie zwolnienia w czasie pokoju mają znaczenie | odrzucić także wniosek Rechbauera. > 
także w wojnie i że wszyscy, których zaliczono 
do trzeciej klasy wedle wieku, są podczas wojny 
także pozostawiani w swych stosunkach cywilnych. 
Sądźcie przeto, czy nasz system uciążliwy. 

Co do stosunku stanu wojennego do liczby lu- 
dności nie licząc pospolitego ruszenia, Niem ey 
wystawić mogą w pole 1,541,000 żołnierza, R o- 
sya 2,617,000, Francya 1,555,000, Austro: Wę- 
gry mają całej siły zbrojnej wraz z obroną kra- 
jową i honwedami 1,111,000 żołnierza. Włochy 
mają chwilowo 920,000 żołnierza, ale liczba ta 
pomnaża się ustawicznie; o milieyi terytoryalnej 
nie mówię, bo charakter jej nieokreślony, czy to 
obrona krajowa, czy pospolite ruszenie; co do 
mnie, nie wątpię, że jest to coś więcej od po- 
spolitego ruszenia. Stosunek tych liczb do liczby |. 
ludnośsi wyraża się w procentach jak następuje: 
Niemey 3.5, pret, Rosya 29; pret, Franeya 3. 
pret., Austro-Węgry 2.9, pret. przy liczbie ludno- 
ści 37,741,000 dusz, licząc na Węgry tylko 15//, 
miliona, bo nowszych dat niema. Włochy wysta. 
wiają w pole 3., pret. przy liczbie ludności 
27,769,000 dusz. Widzicie ztąd, że armia nasza 
nie jest liczebnie najsilniejszą i że w stosunku do 
ludności nie jest nieskromna. 

Co do stosunku stanu pokojowego, Austro- Wę- 
gry także mają liczbę najmniejszą. W Niem- 
czech jest 438,000 żołnierza w siużbie czynnej, 
we Francyi 550,000, w Rosyi 971,000, w Au- 
stro- Węgrzech wszystkiego razem wraz z 0- 
broną krajową i honwedami 291,000. U nas przeto 
stan pokojowy wynosi 0,, pret., a więc nawet nie 
jeden procent ludności, który to stosunek Adam 
Smith nazywa dozwolonym. 

Co do wydatków wojskowych w. stosunku do 
wydatków całego budżetu, wynoszą one w Niem- 
czech 30%, pret., we Francyi 36, w Rospi 48, 
we Włoszech 291, w Austryi 247/, -prct.; - przy- 
pada więc na każdą głowę ludności w Austryi 
tylko 2 złr. 92 et. w złocie, w. Niemczech 5 złr. 
34 ct., we Francyi 8 złr. 40 ot., w Rosji 3 złe. 
80 ct., we Włoszech 3 złr. 88 ct. 

Opozycya wciąż mówi o powiększonych wydat- 
kach na cele wojskowe i porównywa w tem rok 
1869 z teraźniejszością, Podziwi: m konsekwencyę 
z jaką panowie ci igaoiują skutki wojny niemiec- 
ko-francuskiej. Wiadomo powszechnie, że odtąd 
nastała w całej Europie formalna rewolucya w sy- 
stemie wojskowym; tylko my pozostaliśmy w sy- 
stemie z przed roku 1870 i tylko pewne niezbęd- 
ne ulepszenia zaprowadziliśmy co do t:chniki. Ale 
mówicie o ciągłych postępach techniki i rosnących 
ztąd wydatkach. Nie mogę powiedzieć, że nie ma- 
cie słuszności. Każdy minister wojny kładzie się 
do łóżka z trwogą, czy na zajutrz rano nie do- 
czyta się nowego wielkiego wynalazku technicz- 
nego (Wesołość), który go zniewoli do zażądania 
od parlamentu czy od delegacyj nowych milionów 
na zadośćuczynienie postępom technicznym. Ale 
cóż czynić? Nawet większością dwu trzecich gło- 
sów nie położy się tamy postępom umysłu ludz- 
kiego. (Powszechna wesołość. Brawo z prawicy). 
Co się tyczy zresztą podwyższenia wydatków od 
r. 1869, nadmienię, że budżety obu ezęści mo- 
narchii wogóle podniosły się o 195,032,926 .złr., 
a z tych 195 milionów przypada tylko 13 milio- 
nów na podwyższenie wydatków wojskowych. A 
wszakże rząd szczerze pragnie oszczędzać ile tyl- 
ko można. (Browo! z prawicy). Ale jest pewna 
granica oszczędności co do wydatków na taki me- 
chanizm, jak siła zbrojna; jest granica, u której 
trzeba sobie zadać pytanie, czy, gdyby się ją prze- 
kroczyło, warto jeszcze mechanizm ten utrzymy- 
wać; jest granica po za którą wszystkie wydatki 
byłyby poprostu pieniędzmi rzueanemi w wodę. 
(Głosy z prauicy: bardza trafnie!) 

Przechodzę teraz do wniosków mniejszości, na- 
samprzód do wniosku Czedika o zniżeniu liczby 
stanu pokojowego. Wniosek ten nazwano skrom- 
nym i niewinnym, a jednak ma on wielkie zna- 
czenie, bo mieści się w nim kwestya 2-letniej, czy 
8-letniej służby czynnej. Oświadczam, że rząd nie 
może zgodzić się na ten wniosek, a to nie dla 
żabawki w żołnierzy, lecz dlą ważnej przyczyny. 
Zażądane zniżenie liczby stanu pokojowego o 
22,672 żołnierzy spadłoby tylko na piechotę, a to 
znów tylko na piechotę liniową, która dziś liczy 
120,160 żołnierza. Strąciwszy owe 22,672 otrzy- 
mamy 97,488. Roczny kontyngens rekruta wynosi 
58,980. Nie potrzeba wielkiej matematyki. żeby 
się przekonać, że 53,930 nawet nie 2 razy mie- 
ści się w 97,488, t. j. że wniosek Czedika spro- 
wadza służbę czynną z 3-ch do niespełna 2 lat. 
Dzisiaj zaś, jak pouczyła wojna z roku 1870, nie 
wystarcza w piechocie sama dresura meshaniczna; 
nasi obserwatorowie na rzeczonej wojnie usilnie 
zalecają nam właśnie pielęgnowanie dzielności mo- 
ralnej, którą trudno kilku słowy określić; a do- 
pielęgnować się tej dzielności nie tak łatwo, nie 
wystarczają na to dwa lata służby. 

Ustawieznie mówicie, że i ludzie zawodu woj- 
skowego mniemają, że możnaby popróbować z dwu- 
letnią służbą czynną. Przyznaję, że są może tacy 
wojskowi, ale zwracam uwagę, że chcą tylko 
Bon Próbować znaczy eksperymentować; a 

iedyż to pokazałoby się, że eksperyment był do- 
bry i dozwolony. Tylko na wojnie! w którejby 
chodziło może o byt monarchii. Za taki ekspery- 
ment ani nasz minister wojny ani ja nie bierze- 
my odpowiedzialności (brawo! brawo! z prawicy) 
a jeśli są wojskowi, którzy ją chcą wziąć na sie- 
bie, wzywam ich jawnie, niech wystąpią i zgłoszą 
się, gdzie należy. Proszę przeto odrzucić wniosek 
Czedika. 

Drugi wniosek mniejszości Rechbauera, chee 
skrócić prawomocność ustawy. Te systemy woj- 
skowe, które powstały po r. 1871, sięgają swym 
rozwojem organizacyjnym lat 1892 i 1894. My 
ograniczamy się na latach dziesięciu, a to z po- 
wodu ugody z Węgrami. I otóż rzecz szczegó]- 
mniejsza! — dla stosunku ekonomicznego z Wę- 
grami termin dziesięcioletni wydawał się tu zbyt 
krótkim, dla stosunku wojskowego zaś wydaje 
się za długim. (Brawo! brawo! z prawicy). A 
sprawa to przecież o wiele draźliwsza. Nakoniec 
minister wojny musi wiedzieć nie dziś na jutro, 
lecz na czas dłuższy, jakiemi siłami wojennemi 


powołana rozwiązać jedno z największych zadań 
w dziedzinie polityesnej, a może i na socyalnem 
polu. Dla obojga potrzeba nam siły, aby z je- 
dnej wyjść zwycięzko, drugą naprowadzić na tory 
rozsądne i nie niebezpieczne dla społeczeństwa. 
Wianiśmy to nie tylko sobie, leez potomstwu na- 
szemu. Proszę was przeto, przyjmijcie projekt 
rządowy zgodny z wnioskiem większości komi- 
syjnej. (Fzęsiste oklaski po prawicy). 

ŁEGETERIĘ 


Kronika miejscowai zagraniczna 


Kraków 5 grudnia. 


Dziś odbyło się w krypcie grobowej w. kate- 
drze poświęcenie ołtarza. Aktu tego dokonał X. biskup 
Dunajewski. Już wprawdzie od trzech lat odbywały 
się tam nabożeństwa żałobne w rozcznice śmierci kró- 
lów, których ciała tam spoczywają, ale zawsze był 
tam przynoszony ołtarz. Teraz dopiero stały ołtarz 
został umieszozony i wprawiono okno kolorowe z wy- 
obrażeniem $. Leonarda (podług rysunku Matejki) ka- 
plica bowiem podziemna zostaje pod wezwaniem św. 
Leonarda. Obrząd poświęcenia trwał od 8ej do 1lej 
rano. 

— Kandydatki stanu nauczycielskiego Seminaryum 
żeńskiego w Krakowie, widząc niektóre z swych ko- 
leżanek w potrzebie, powzięły zamiar stałych miesię- 
cznych pomiędzy sobą składek, w celu przyjścia z po- 
mocą szczęgólnie tym, które przy rozdawnictwie sty- 
p:ndyów. krajowych, uwzględnione nie zostały. Dy- 
rekeya łącznie z katechetą Zakładu wzięła wykonanie 


najuboższe kandydatki otrzymały ze: składek za listo- 
pad zapomogi równające się stypendyom udzielanym 
z funduszów krajowych. Szląchetaa te usiłowania mło- 
dzieży żeńskiej godne są uznania i zasługują na po- 
parcie. O wiele jednak więcej przysiosłyby, zdaniem 
naszem, pożytku, gdyby tę „pomoc koleżeńską* po- 
łączono ze Stowarzyszeniem nauczycielek. Stowarzy- 
szenie to rozwija się bardzo pięknie, ale bardzo po- 
woli, właśnie w skutek tego, że mało do niego przy- 
stępuje nauczycielek i kanoydatek stanu nauczyciel- 
skiego. Udziela ono nietylko zapomóg, ale także po- 
życzek, co dla wielu nauczycielek i kandydatek może 
być nawst dogodniejsze. Czy więc nie lepiej zespolić 
siły i podnieść jednę pożyteczną instytucyę, niż two- 
rzyć nową, w skutek czego obie mogą upaść. -Zwra- 
camy na to uwagę dyrekcyi i X katechety; zalecać 
bowiem publiczności i paniom polskim nowego Bto- 


ma tam nie, coby było zbrodnią przeciw Austryi. 
Ale prawda, list do Aksakowa! Panowie, to tylko 
wyraz radości i sympatyi z ozoliczności czynu 
szlachetnego, którego Rosya dokonała na rzecz 
_ wolności ludu bratniego. (Wielki śmiech na ławach 
polskich i po lewicy ; huczne brawo! z ław cze- 
skich.) Cóż Rosya ma za korzyść z pięknego 
czynu swego? (Powtórny śmiech.) Jako Słowianin 


` wszystkiem zaś z Polakami. Mowca zaleca dalej 
Austryi politykę słowiańską, jako najskuteczniejszy 
środek przeciw slawofobii. 

Minister Horst odpowiada na uwagi kilku mó- 
weów, raz jeszcze zalecając projekt, a to tem wię- 
eej, ile że uwagi ich, groźniejsze dla armii od 
samych wniosków mniejszości, utwierdzają go 
w przekonaniu o konieczności przedłużenia pra- 
womocności ustawy o nieuszezuplonej sile zbrojnej 
na lat dziesięć. 

Tu zamknięto dyskusyę nad $. lszym. 

Sprawozdawea mniejszości komisyjnej Rech- 
bauer broni wniosku swego wciąż względami na 
konstytucyonalizm, ale kończy dość obszerną apo- 
logię swego wniosku oświadezeniem, że przyna- 
` glony przez przyjaciół, którzy chcą jedności gło- 
sów w stronnietwie wiernokonstytucyjnem, rozsta- 
je się z nim, acz mu to bardzo ciężko, i eofa go 
na rzecz wniosku Czedika. 

W głosowaniu zwykłem odrzucono wniosek Cze- 
dika 174 głosami przeciw 134 głosom. Wielu 
„wiernokonstytucyonistów*, między nimi sam Rech- 
bauer, wyniosło się z sali przed głosowaniem, a 
po niem natychmiast wrócili, aby w następującem 
zaraz imiennem głosowaniu nad wnioskiem więk- 
szości komisyjnej, czyli projektem rządowym gło- 
sować przeciw niemu. Projekt ten, t. j. $. lszy 
projektu, przyjęto 178 głosami przeciw 152 
głosom. Z posłów Polaków usunęli się od głose- 
wania: Hausner, Krzysztofowiez Józef, O- 
borskii Starzeński; nieobecni byli Puzyna 
i Zamoyski. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Następne jutro. 


rzyszenia, składki itp., radzibyśmy zaś poprzeć, bądź 
co bądź szlachetne ich usiłowania, a w tem połącze- 
niu ze stowarzyszeniem nauczycielek widzimy ułatwie - 
nie osiągnięcia celu, który sobie wytknęło tak to Sto- 
warzyszenie, jak nowo powstająca „pomoc koleżeń- 
ska" — t.j. wspieranie ubogich osób poświęcających 
się stanowi nauczycielskiemu. (RE BE 

— Krakowska kongregacya kupiecka obchodzi od 
kilku wieków coroczne solenne nabożeństwo w dzień 
Niepokalanego Poczęcia N. Maryi P., które-w dawniej- 
szych czasach z wielką okazałuścią w kościele Š. Pio- 
tra odprawi:nem bywało, a z biegiem czasu do ko- 
ścioła Š. Barbary przeniesionem został». Zaprasza 0- 
becnie wspólnie z Arcybractwem Niepokalanego Po- 
częcia N. Maryi P. na solenne d. 8 grudnia b. r. to jest 
w poniedziałek o godzinie 10*/, z rana, następnie na 
nieszpory z procesyą o godz. 4'.ą po południu, odpra- 
wić się mające nabożeństwo, tk członków swoich 
jako też i wiernych w Chrystusie. 

— Nadarzyła się Gvzecie Narodowej sposobność 
szarpnięcia znowu dwóch ludzi uczciwych i zasłużo- 
nych w Krakowie, przy czem spotkała ją ta przy- 
goda, że wzięła jednego za drugiego, a raczej, że 
dwóch braci jedną zrobiła osobą, bez względu na 
szematyzm, który mógł jej był służyć -za informacyę. 


skiego na posadę prezesa sądu krajowego we Lwo- 
wie, zatem Gazeta Narodowa dowodzi, że byłoby 
to „nagrodą za jego różne zasługi, które mianowicie 
położył w rokowaniach z rządem moskiewskim“, a 
dalej, „że adwokat Szlachtowski był radcą wprawdzie 
nie sądowym, ale przy fiskusie*. Atoli adwokat Dr 
Feliks Szlachtowski, radca miejski i długoletni wice- 
prezydent miasta Krakowa, nie był nigdy radcą przy 
fiskusie, a natomiast brat jego Dr Stanisław Szlach- 
towski, wysłużony starszy radca skarbowy, nie był 
nigdy adwokatem, a „zasługi jego w rokowaniach 
z rządem moskiewskim* odnoszą się istotnie do praw- 
dziwych zasług jego w sprawie wynagrodzenia tutej- 
szych klasztorów i instytucyj dobroczynnych za ma- 
jątki zabrane im przez rząd rosyjski po przyłączeniu 
Krakowa do Austryi. i 


Kraków 5 grudnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 4 grudnia). Przewodni- 
czy prezydent miasta Dr Zyblikiewiez; radz- 
ców m. obecnych 37. 

Wydział Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
uprasza o stały ak z funduszów gminy. Prośbę 
te DE eko gekcyi dobroczynnej. 

zeladź krawiecka wniosła petycyę zbiorową, 
aby ze względu na panującą drożyznę i brak za- 
robku, w warunkach licytacyi na dostawę mun- 
durów dla straży pożarnej było zamieszczone za- 
strzeżenie, że roboty mają być wykonywane w mie- 
ście naszem i przez tutejszych robotników, a nie 
jak dotąd przez więźniów w Wiśniczu. Sprawę 
tę odesłano do sekcyi gospodarczej. 

Prośbę Komitetu internatu dla kandydatów nau- 
czycielskich o udzielenie jednorazowego zasiłku, 
wzięto na wniosek r. m. Dra Zatorskiego 
bezzwłocznie pod obrady. Po krótkiej dyskusyi, 
w której brali udział r. m. Dr Majer, Dr Cy- 
frowiez, Dr Warschauer, Dr Kopff, 
Trauczyński, Dr Zatorski, Zieleniew- 
ski i Przewodniczący — przyjęty został wniosek 
r. m. Dra Cyfrowicza, aby udzielić Komite- 
towi internaiu jednorazowy zasiłek 400 złr. z do- 
datkiem r. m. Zieleniewskiego, aby zastrzedz 
ewentualnie zwrot tej kwoty od Sejmu. 

Prezydium namiestnictwa wystosowało pismo 
do prezydenta miasta, w którem zawiadamiając 
go o zawiązaniu się we Lwowie na podstawie 
| zasad | ankietę w Wiedniu w r. z. uchwalo- 
nych, krajowego Stowarzyszenia patryotycznej po- 
mocy, mającego na celu pielęgnowanie i wspie- 
ranie rannych i jaka ię żołnierzy, wzywa go o 
poparcie przez pozyskanie jak największej liczby 
członków. 

Prezydent wyjaśniwszy szlachetny eel stowa- 
rzyszenia, wzywa radzców o przystąpienie do te- 
goż, oznajmiając, że wkładka wynosi 2 złr. ro- 
Projekt reformy statuła gui 

rojekt reformy statutu gminnego wypracowa- 
ny przez r. m. Dra Kopffa JEZ P i iaa 
i wraz ze sprawozdaniem referenta radoom roz- 
dany. Wnioski i poprawki do tego projektu mają 
radey składać do końca stycznia 1880 r. w wy- 
dziale przemysłowo-prawniczym Magistratu. 

R. m. Baranowski uczynił wniosek: 1) aby 


N. Pan nadał staroście powiatowemu ks. Niko- 
demowi Łodzia Ponińskiemu, godność szam- 
belana. 


Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych 
Karola Schmida z Jasła do Biały, a Włady- 
sława Sermaka z Gorlie do Jasła, 


Wiedeń 4 grudnia. Mowa ministra obrony 
krajowej jenerała Horsta podczas rozpraw ogól- 
nych nad ustawą wojskową, brzmi jak następuje: 

Nie braknie mi ducha do obrony projektu, ale 
wyznaję, że przystępuję do niej z pewnem znie- 
chęceniem, bo w szeregach opozycyi widzę nie 
cząstkę stronnictwa, jak dawniej, leez niemal całe 
stronnictwo, w którem mam tylu dawnych, do- 
świadczonych przyjaciół. Jakaż tej zwartej opo- 
zycyi przyczyna? Jako przyjaciel i żołnierz otwar- 
cie ją scharakteryzuję. Szanowni panowie zoko- 
wiązali się wyborcom swoim, a zobowiązanie to 
równa się niemal instrukcyi. (Głosy: oko! z le- 
wicy). Ale pojmuję to, bo wiem, jak się to stało. 
Niespełna trzy lata temu, gdy piorunem z pogo- 
dnego nieba zjawiła się w Austryi kwestya roz- 
brojenia i postawiono ją na porządku dziennym 
dyskusyi publicznej jako punkt programu postę- 
powego, nie troszcząc się o zbrojenie państw 0- 
ściennych i o sytuacyę polityczną, chociaż już 
wówczas krwawemi głoskami wypisała się była 
na widnokręgu najważniejsza kwestya naszych 
czasów. Między ludnością nawiedzoną wielkiem 
utrapieniem ekonomieznem, zasiano i pielęgno- 
wano mniemanie, że monarchia nasza bez obawy 
i bez niebezpieczeństwa może zmniejszyć swą siłę 
zbrojną i że wydatki na siłę zbrojną są zgubą 
państwa. Czyż dziwić się, że argumentacya ta 
znalazła przystęp u ludu i że przy wyborach zna- 
lazła także odgłos? Nie dziwię się nawet, że i 
najspokojniejsze żywioły dały się w ten — ja- 
kże to nazwać? — w ten prąd wciągnąć. Inne: 


mienie: . 


powieści na język niemiecki osobom,: które dotąd nie 
zgłosiły się do mnie z oznajmieniem wyboru, niniej- 
szem odwołuję. Te tylko osoby mieć będą prawo wy- 
dawania przekładów, które na każde z pism poje- 
dynczo uzyskały upoważnienie. ( 


o powtórzenie tego ogłoszenia, 
Drezno 27 listopada 1879 r. 
J. I. Kraszewski 
— Zamieszki na Politechnice wiedeńskiej wzmogły 


stracyj dalszych przeciw profesorowi Pierre będą 
wydaleni. Gdy w południe ukazał się rektor wśród 
tłumu uczniów i starał się uciszyć hałasy, przyczem 
oświadczył, iż każdego dziesiątego ucznia ukarze, 
nastała chwilowo cisza; niebawem jednak przyszło 
do tego, że gdy rektor zapytał jednego z uczniów 
o nazwisko, powstał zgiełk i przewrócono rektora. 


dziniec i. wezwał uczniów do opuszczenia go. Po 
krótkiem parlamentowaniu opuściła straż dziedziniec, 
mając sobie przyrzeczone, że uczniowie rozejdą się. 


łączyć uczniowie uniwersytetu. 
— W Paryżu odprawionem zostało we wtorek w 


szę Ś. p. hr. Ksawerego Branickiego. Obecnym był 
na nabożeństwie przyjaciel nieboszczyka ks. Hieronim 


Jakoż rozeszli się, ale na godzinę 4tą było zapowie- 
dziane nowe zebranie się, do którego mieli się przy- 


litego ruszenia; Włochy 160,000; Austro-|dyskusyi. Poczem znów mówi: A więc nawet nie > 
Węgry: do armii 94,265, do rezerwy 9,426, do| cheg teoretycznej dyskusyi w opinii publicznej, a - 


Ponieważ Presse zaleciła adwokata Dra Szlachtow- 4 


Í 


się wczoraj w skutku ogłoszenia, iż sprawcy demon- * 


Co do liczby dorocznej rekrutacyi, Niemcy:ji częstej dyskusyi o rozbrojeniu. Tu minister | 


Kończę krótką uwagą: Głeneracya nasza jest 


tej „koleżeńskiej pomocy“. w swe ręce, i cztery 


warzyszenia nie możemy ze względu na liczne stowa- 


— J. I. Kraszewski ogłosił następujące zawiado- * 


Udzielone przezemnie pozwolenie tłomaczenia moich 


Upraszam łaskawe redakcye pism peryodycznych - 


< 


Wtedy oddział straży policyjnej wkroczył na dzie- 


kościele Wniebowzięcia żałobne nabożeństwo za du- 


s 
RÓ 


Pocz. N. Maryi P.; ŚŚ. Mikołaja i Leone. 


_ Napoleon, który przybył do kościoła prowadząc pod 


rękę hr. Konstantego Braniekiego brata zmarłego, jak 
również cała kolonia polska z ks. Władysławem Cza- 
toryskim. 8. p. Ksawery Branicki, który zostawił ko- 


losalną fortunę, zapisał milion fraaków na dobro- 


czynność. 


— Dom bankierski i przedsiębiorczy J. ©. Grodeffroy 

et Com Rai ; 

ap. w Hamburgu zawiesił wypłaty. Stan bierny 
wynosi 12 milionów marek. Bracia Baring w Londy- 
nie mają pretensye na 3 miliony. Dom Godeffroy naj- 
więcej trudnił się żeglugą i posiada kilka o*rętów, 
między któremi jeden parowy. ; 

— Jeden z dzienników berlińskich opowiada na- 
stępującą anegdotę o znanej artystca dramatycznej 
Ristori: Odczytawszy umyślnie dla niej napisany dra- 
mat, uznała sławna artystka że w scenie, w której 
najprzód kogo innego, a potem sama się otruć mia- 
ła, monolog jest za długi, zatelegrafowała bez namy- 
słu Zz Włoch, gdzie podówczas przebywała do daleko 
mieszkającego poety w tych słowach: „Zapominasz 
pan, że mam szybko umrzeć i że wobec zwłok mojej 
ofiary, z którą podzielę truciznę, niepodobna abym się 
w tak obszerne zapuszczała tirady.* Kto sobie przy- 
pomni ówczesne stosunki Włoch — było to w roku 
1857 — pojmie w jakim kłopocie znalazł się urzę- 
dnik biura telegraficznego. Co tu robić? — Życie 
dwojga ludzi jest zagrożone. Sumienie rozstrzygnęło— 
i natychmiast dał znać do policyi o zamierzonem po- 
dwójnem morderstwie. Policya do najwyższego sto- 
pnia doniesieniem tem zaniepokojona, użyła wszelkich 
możliwych środków, aby wyśle?zić „trucicielkę* — 
00 jej się w końcu powiodło. Można sobie wyobra- 
żić wrażenie, jakie zrobiło odkrycie owej „zbrodni*. 
Scena o której była mowa została rzeczywiście skró- 
coną i dramat tworzy dotąd jedną z najefektowniej- 
szych sztuk w repertoarze Ristori. : 

— Telegram z Madrytu z d. 3 b. m. donosi: Wezo- 


"raj było drugie widowisko walki byków. Podezas o- 


statniej walki jeden byk rzucił się na szereg hala- 


'bardzistów królewskich i ci zabili go. Wieczorem był 


wielki obiad u królestwa na 120 osób, a potem przy- 
jęcie. W. teatrze grano „Afrykankę* przed gośćmi 
zaproszonemi. Dziś wystąpi załoga na Prado przed 
Królem i Królową. Wczoraj wieczór padał śnieg a 
potem znów deszcz. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Magdalenę Czupkownę, za kradzież prze- 
ścieradła; Maryannę Ziemniak, za kradzież w służbie; 
Emila Szerokiego, za oszustwo; Antoniego Kozibę, 
za kradzież pieniędzy; za pijaństwo 2 osoby. 

W policyi złożono torbę ręczną skórzaną z no- 
tatką, pozostawioną w jednokonce Nr 65, a którą 


Jan Mojsiewicz, doróżkarz złożył. 


Zegarek złoty damski, który złożyła Florentyna 
Kożuchowa, żona dozorcy tutejszych więzień karnych. 
Zegarek ten! znaleziony przed kilkunostoma dnia- 
mi w ulicy Wolskiej, przyniesiono na sprzedaż Ko- 
żuchowej. 

TEATR. W sobotę d. 6go grudnia: komedya 
w 5 aktach Adolfa Laronge, tłum. z niemieckiego 
przez F. S.: Doktor Klaus.— Początek e godz. Tej. 


— Wystawa nieustejąca Towarzystwa Przyjaciół 


- Sztuk pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie 


od godziny 1lej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— Dnia 4 grudnia pochmurno, po południu śnieg ; 
termometr od —18:8 doszedł do —6'5 C. Barometr 


-nisko stoi; rano o godz. 7ej d. 5 stan jego był 730:2 


millim., termometru —11'0 C. Wiatr wschodki. 
, — W sobotę d. 6 grudnia: Wigilia do Niepokal. 


Od Administracyt „Czasu, 


Na pomnik Mickiewicza złożyło: grono 


- nauczycieli i nauczycielek seminaryum żeńskiego w 


Krakowie 20 złr., dochód z wieczorka Miekiewiczow- 


skiego urządzonego przez uczniów gimnazyum w Rze- 
szowie 115 złr., dochód z tegoż wieczorka, w Lima- 
- nowy 23 złr., Marya W. 5 złr. 


Na kościół katolicki w Irkucku złożyli: 
za pośrednictwem p. Józefa Majewskiego kasyera 
hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowicach; pp. D. 
Chromy 5 złr., J. Majewski 3 złr., J. Glas 2 złr. 40 
e. J. Zdanowicz 2 złr. L. Krzyszkowski 2 złr., na- 
stępnie Fr. Krzyszkowski, K. Gretschel, M. Glatman, 
Drapella, Bartmański, Sitkowski, Górski, J. Walkow- 
ski, L. Szopski, Etgens, J. Wiśniewski, L. Reichen 
berg, Niedzielski, Januszewiczowa, Horowicz, Rybacki, 
K. Rożajewski, Nowakowski, J. Nowaczyński, 


Gospodarstwo hand 


Dr J.|22'30 mrk. Żyto na 200 fnt, po 17:10 mrk.— Owies na 


Dura, Julia Jabłońska, Danielowa i Rozalia po 1 złr,|200 funt. po 13:80 mrk, Rzepak na 100 kilg. netto 
J. Stawowski, Drapella, Zawadzki, Miller, Ap: Czo- | po 23:—— mrk, Olej po 56:—mrk. Spirytus po 
łowski, J. Kula, J. Kantorek, F, O. i N. N. po 50 50:70. Kukurydzę po 14:30 mrk, 
c. B. 40 c, razem 42 złr. w. a, X. B. Paszkowski | i DZE ZZOZ 
1 złr. NADESŁANE. 
Dnia 2 grudnia b. r. w 73 roku życia rozstała się 
ztym światem, opatrzona ŚŚ. Sakramentami $. p. Hor- 
tenzya z Dwernickich Puzynina, córka $. p. jenerała 
Józefa Dwernickiego, a wdowa od lat 18tu zo $. p. 
Romanie kniaziu Puzynie, majorze b. wojsk polskich 
z czasów Księstwa Warszawskiego. Głęboka wiara, 
gorąca miłość ojczyzny, bliżnich i najezulsze przy- 
wiązanie dla swych dzieci, odznaczały tę pobożną nie- 
wiastę; całe też jej życie było prawdziwie budujące. 
Niech w pokoju spoczywa. 


Sprostowanie. 


W wczorajszym numerze (280) Czasu zaszła po- 
myłka w korespondeneyi warszawskiej, mianowicie 
w szpalcie piątej (str. 2) po drugim wierszu z góry 
opuszczono dwa wiersze, które przy łamaniu szpalt 
dostały się na pierwszą szpaltę str. 3ej zaraz z góry 
w korespondencyi paryskiej. W rubryce zaś „Ziemie 
Polskie“ w wierszu 64 powinno być „występnem* 
zamiast „wstępnem*, 


CZNY. 


E JE 


el i przemys. 


LITY 


ZEGLĄD PO 
Wiadomości Depesze telegraficzne. 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej - zi 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


dnia 4 i 5go grudnia. 


Paryż 3 grudnia. W kaplicy rosyjskićj od- 
było się nabożeństwo dziękozynne za osalenie 
Cara, w obecności W. ks. Mikołaja i wszystkich 
urzędników poselstwa rosyjskiego. Reprezentanei 
Grćvego i Waddingtona, poseł niemiecki ks. Ho- 
henlohe oraz inne osoby znajdowały się na na- 
| bożeństwie. Hr. Szuwałow wyjechał wczoraj z Can- 
nes do Włoch. 

Paryż 3 grudnia. Na zgromadzeniu ezte- 
rech grup lewicy, objawiły się dość znaczne ró- 
¿nice zapatrywania. Lewy środek postanowił po- 
pierać obecny gabinet, jeśli Ga mbotta nie ze- 
chce złożyć nowego gabinetu. Unia republikań- 
ska postanowiła interpelować ministeryum. Po od- 
byciu osobnych zgromadzeń zebrali się delegaci 
wszystkich ezterech grup lewicy, i tem u- 
znano niemożność zgody. Każda zatem grupa za- 
strzega sobie wolność zachowania się w obradach. 
Brisson wniesie jutro interpelacyę. Prawdopo- 
dobnie wotum Izby wypadnie po stronie gabi- 
netu. A 

Paryż 4 grudnia. Dziś rozstrzygnić rada mi- 
nistrów, ozy interpelacya będzie jeszcze dziś dys- 
kutowaną. Waddington domaga się rychłego 
rozstrzygnięcia i zupełnego wotum zaufania, ina- 
czej bowiem poda się do dymisyi. Brisson ma 
postawić interpelacyę w imieniu unii republikań- 
skiej, a Floquet poprze go. Zarzuci on rządowi, 
że słabość jego i nieudolność stawia go w nie- 
możności kierowania przyszłemi wyborami do Rad 
departamentowych i gminnych Devis będzie 
w imieniu lewiey republikańskiej bronił rządu i 
wniesie porządek dzienny wyrażejący zaufanie dla 
gabinetn. Skrajna lewica pragnie obalenia gabine- 
tu i zupełnej amnestyi. Postawa prawicy niepewna. 

Rzym 3go grudnia. Sprawozdanie ministra 
skarbu Maglianiego, które jutro będzie przed- 
łożone komisyi budźetowój, obejmuje zaoszezę- 
dzenie w wydatkach około 16 milionów. Zniesie- 
nie zatem podatku od młews jest zapewnionem. 

Londyn 3 grudnia. Królowa znacznie ma się 
lepiej. $ 

Lomdym 4 grudnia. Dzienniki ranne wyra- 
żają się z oburzeniem 0 “zamachu w Moskwie i 
i serdecznie cieszą się, %e się nie powiódł. D. 
11 b. m. rozpocznie się przed sądem przysięgłych 
proces Irlandczyków Davitt, Killen i Daly. 

Washingtom 3 grudnia. Sekretarz spraw 
skarbu Sherman ogłasza, że d. 6 b. m. zakupi 
za milion dolarów obligacyj po 6%, na r. 1881. 

Buenos Ayres 2 grudnia. Armia peru- 
wiańska zbiera się w prowincji Tarapaca; woj- 
sko chilijskie idzie na jéj spotkanie, bitwa sta- 
nowcza jest oczekiwana. 

Nowy Jork 3 grudnia. Wczoraj wybrano 
w Luizianie gubernatorem kandydata demokraty- 
eznego znaczniejszą większością, niż dawniej. 


Dowóz pszenicy na dzisiejszy targ na Baranie 
wynosił do 600 korcy, żyta zaledwo do 200, in- 
nych produktów w tak małej ilości, że nawet cen 
nie notowaliśmy. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57 do 
64 złp. 10 gr; żyto na 227 f. od 38 do 42*— złp. 

Ruch w handlu zbożowym na Kleparzu od nie- 
jakiego czasu prawie żadnej nie ulega zmianie, 
tendencya słaba obrót nie wielki a zakupno lubo 
nie jest wykluczone na wywóz, ogranicza się po 
większej części na miejscowe potrzeby. Pszenica 
w skutek większego popytu utrzymała się w ce- 
nie, żyto i jączmień zaniedbane płacono niżej. 
Nasiona strączkowe niewielkiej uległy zmianie. 

Zakupno odbywało się nietylko na miejscowe 
potrzeby, lecz i na wywóz. : 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 11:25 
do 12*— złr.; czerwoną od 11:50 do 12:60 złr.; białą 
od złr. 11:75 do 12:75 złr.; żyto piękne od złr. 8:50 
do 8'90 złr., poślednie od 820 do 845 złr.; jęcz- 
mień piękny od 8'50 do 875 złr.; na paszę od 775 
do 8-50 złr.; owies od 6:80 do 7:15 złr.; groch od 
9*— do 1050 złr.; fasolę od 10:50 do 12:50 złr.; jagły 
od 11:25 do 1250 złr.; tatarkę od 7:50 do 8:25 złr.; 
proso od 8— do 8'50 złr.; rzepak od 11:— do 
12-— złr., koniczynę czerwoną od —'— do — złr. 
kukurudzę od — do — złr. 


Wiedeń 1 grudnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
876, węgierskich 1573, niemieckich 475, na śro- 
dę zameldowanych 573, razem 3497 sztuk. 

Galicyjskie płacono 52 do 54, 55, 571/2 złr., jednę 
partyę osobliwszych ciężkich 60/, złr.; niemieckie 
54 do 57, złr. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbóch. 


Wiedeń 3 grudnia. > 

A Bbowiśa. Na naszem targowisku przy bra- 
ku trandakcyj notujemy nomin. bez zmiany 37 złr.— 
Posat; 2go grudnia: 3525 —36 — złr— Wrocław, 
2go grudnia: w miejscu 5920 mrk. płacono — Ba 
grudzień 5920 mrk. płacono — Szczssin, 2go 
grudnia: w miejscu 57:80 mrk, na grudzień 67:50 
mrk., ma wiosnę 60'20. — Berlin, 2g0 grudnia: 
w miejscu 5960 mrk., na grudzień-styczeń 59:10 
mrk., kwiecień-maj 60:60 mrk., na maj-czerw. 60:80 
mrk. — Paryż, 2go grudnia: na ten miesiąc 68 25 
fink., ma stycz ń 6850 fenk., na styczeń kwiecień 
68:50 frnk., na maj-sierpień 68:75 frnk. 

Nafta. Wiedeń, 3go grudnia: za 50 kilo x dwor 
ca z clom 975 zir. — Tryest, 2go grudnia za 100 
kilo bez cła 12— złr— Brema, 2go grudnia: za 50 
kilo 895 mrk. — Hamburg, 2go grudnia: w miej 
sen 9-— mrk., na grudzień 9-— wrk., na stycz.-matz. 
925 mrk.— Antwerpia, 2go gradnia: za 100 kilo 
23-—— frk— Nowy Jork, 2go grudnia: sa galono 
(=2, kilo) 9— et. pap., w Filadelfii 85/, ot. pap. 

w 


ror. 


Na właściwem miejscu podajemy dziś mowę 
ministra obrony krajowej jenerała Horsta, którą 
tenże miał w wiedeńskiej Izbie deputowanych 
przy końcu rozpraw ogólnych nad przedłożeniem 
rządu o ustawie wojskowej. Mowa ta jest przed- 
miotom dyskusyi publicznej w dziennikach, które 
oceniają ją ze względu na stanowisko swoje poli- 
tyczne, wszelako wszystkie zgadzają się w tem, 


Wsocław 2 grudnia. 
Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po 


| -GŻAB ź Boboty 6 Grudala 1675 | 


że była to mowa świetna, politycznej donio- tastrofy, Rząd przez Waddingłona domagał się 
słości, zasługująca na szczególniejszą uwagę. Ja | wotum zaufania, przyrzekłszy lewicy, iż życzenią 
koż przyznać trzeba, że mowa ministra Horsta | jéj będzie wypełniał, a mianowicie, że wydali wszys 
jest nietylko polityczną, ale ma nawet wartość |stkich dawniejszych urzędaików a rozda posady 
umiejętną i powszechna uwaga, jaką na siebie adherentom lewiey, przedłoży Izbie ustawę 0 od- 
zwróciła, jest zupełnie usprawiedliwioną. Wczoraj | wołalności sędziów i ustawę o prawie zgromadzeń 
toczyła się już w Izbie deputowanych dyskusye ji stowarzyszeń z ograniezeniem tych, które mają 
szczegółowa, którą uważać można właściwie za cele kościelne. Słowem, gabinet obecny przygotu= 
dalszy ciąg dyskusji ogólnej. Zwracamy uwagę |je grunt dla Gambetty, aby ten mógł bez prze: 
na przemówienie dep. Kiegora, który tłumaczył szkód panować. Skarcono też niedawno jednego 
swą podróż do Moskwy. Los $ 1 został rozstrzy- |z deputowanych, który się domagał złożenia przez 
gnięty, mianowicie wniosek większości otrzymał | Gambettę rachunków z pieniędzy powziętych prze- 
174 głosów, przeciw niemu głosowało 134 depu- |zeń jako dyktator. ="34 
towanych. Szczegóły zawiera wyżej zamieszezone Układy między Btolieą Apostolską a Berlinem 
sprawozdanie. Na początku posiedzenia odczytano | zdają się być zawieszone. Kanclerz potrzebuje 
pismo prezesa gabinetu wzywające do wyboru |dziś jeszeze poparcia partyi liberalnej, więc do 
członków do delegacyj wspólnych. czasu ją znów oszczędza. A E 

Rada ruska zakończyła swoje rozprawy wybo- 
rem dyrekoyi. Gdy X. kanonik Pawlikow ustąpił 
z przewodnictwa, wybrano prezesem X. Szwe- 
dziekiego, byłego posła i kanonika kapituły 
przemyskiej, zastępcą prezesa adwokata Dra Do- 
brzańskiego, a sekretarzem p. Płoszczańskiego, 
redaktora Słowa. Wybory te okazały, że w kie- 
runku Rady ruskiej nie zaszła żadna zmiana; 
owszem, że żywioły skrajne stronnictwa Sto-jur- 
ców wzięły znów ster skompromitowanej wszech- 
stronnie sprawy. 

Mało przybyło do szezegółów katastrofy ponie- 
działkowej w Moskwie. Dotąd bowiem znaną nam 
jest tylko treść telegraficzna opisu naocznego 
świadka do Mosk. Wiedomosti, który jechał w po- 
ciągu podminowanym. Mówi on o przypadkowem 
prześcignięciu pociągu służbowego pociągiem ce- 
sarskim, przez co ten ostatni pociąg już stanął 
na miejscu, kiedy wyleciała mina podsadzona pod 
pociąg służbowy. Otóż pociąg służbowy wyprze- 
dzający zwykle pociąg carski, wiózł tym razem 
Cara, aby zmylić zamysły spiskowysh: Trudno 
uwierzyć, aby w pociągu, KOŁO jeden wagon 
został roztrzaskany, inny wywrócony, a kilka wy- 
rzuconych z szyn, nikt nie zginął. Prokurator i 
sędzia śledczy już o 2ej w nosy zjechali na miej- 
sco i przekonali się, że z poblizkiego domu po- 
prowadzony był pod ziemią kanał do kolei i tam 
założona mina , która była zapalona drutem bateryi 
elektrycznej; drut ten odgrzebano i bateryę znalezio- 
no w szopie przy domu, nikogo nie ujęto, tylko po- 
zostawiona odzież i resztki wieczerzy wskazywa- 
ły, że sprawców było kilku. 

Wczoraj miał Car przybyć do Petersburga. Pod 
wrażeniem zamachu odbywać się przeto będą na- 
rady nad obecnem położeniem, oraz rozstrzygnię- 
te pytanie co do zmian mających nastąpić, jeśli 
wogóle będzie teraz po zamachu mowa 0 zmianach 
i o osobie nowego kanclerza, Ze źródeł rosyjskich 
zaprzeczono, aby Wałujew mógł przejść ze służby 
administracyjnej do politycznej a następcą lub za- 
stępcą Gorezakowa naznaczają Giera. Carowa 
ma być ciężko chorą. 

Niezwykłem jest napomnienie, jakie towarzyszy 
w Nordd. allg. Ztg opisowi zamachu na życie 
Cara. Organ ten rządu niemieckiego wyraża obu- 
rzenie z powodu zamachu, a potom mówi: „Nowe 
powtórzenie się tak nieenej zbrodni przedstawia 
jednak zarazem przerażający obraz spustoszenia, 
jakie duch buntu w szerokich kołach spółeczeń- 
stwa rosyjskiego musiał zrządzić, aby po tych 
wszystkich dotąd spełnionych zbrodniach, po żela- 
znej surowości, z jaką ruch nihilistyczny jest od 
kilku micsięcy tłumiony i po ukaraniu niemiłosier- 
nem tylu jego zwolenników, płodzić ciągle coraząto 
nowe narzędzia tak niezmiernych spisków*. Przy- 
toczywszy zaś słowa Cara powiedziane do depu 
tacyi miejskiej w Moskwie, dodaje tenże dziennik: 
„Dobre wychowanie musi atoli szukać dla siebie 
podstaw w ogólnych stosunkach życia publicznego, 
a zbawienne owoce dobrze obmyślanego poważne- 
go wychowania młodzieży, zbyt łatwo będą stra- 
cone, jeśli moralnie w celach swych uprawnione 
i w każdym kierunku według takich warunków 
uporządkowane życie publiczne nie podejmie się 
dalszego kształcenia.“ Ten komentarz berliński 
do przemowy Cara daje wyraźnie do poznania 
potrzebę reformy wychowania młodzieży i reformy 
urządzeń politycznych, aby te mogły stać się 
szkołą kształcenia społeczeństwa. 

Wezoraj miało nastąpić w Paryżu rozstrzygnię- 
cie losu gabinetu. Wszelako rzeczy były już z gó- 
ry przygotowane i obliczone z wielkiem prawdo- 
podobieństwem, tak, iż nie nie zapowiadało ka- 


- Paryż 4 grudnia. W Izbie deputowanyci 
Brisson zarzucał rządowi wahanie się w poli- 
tyce. Waddington dowodził, że „gabi re 

zby i i o 


2 


zentuje całą zbiorowość zdań Tz 
tyki gabinetowej. Lewica wnosi przej 
rządku dziennego, przekonaną bę 
net będzie umiał zjednać poszanowa 
i usunąć nieprzyjaznych jej urzędników. T 
rządek dzienny, na który rząd zgodził się 
lony został 243 głosami przeciw 107.3 © =o 
/ Petersburg 4 grudnia. Journal de St. Pe 
tersbourg mówiąc o zamachu na Cara, zwraca 


5 słabą 3 


się trzymać zdala od nich, nie zdaje się, 
długo czekali na zupełne wytę ienie złego. - 
Minister spraw wewnętrznych odebrał dzienn 
wi Mołua prawo przyjmowania ogłoszeń. 


przez tłumy ludu z zapałem iw otwartych san- 
kach pojechał do pałacu zimowego, gdzie natych- 


Ruble 122-—. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 94:50. RES 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 3 
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W KRAKOWIE 
_ postanowiwszy rocznicę 61ą założenia kra 


w tem nabożeństwie. 
= Kraków dnia 1 grudnia 1879 r. 
Prozas Sekretarz 


Nakładem księgarni 


w Mrakowie 
wyszło z druku dzieło: 


Tomasza à Kempis 
(naśladowaniu Jezusa Chrystusa 


ksiąg IV. (8109-1-3) 
W TŁÓMACZENIU 

X. A. Jełowickiego, 
wydanie nowe, w formacie kieszonkowym, 

w małej lóce, na pięknym papierze, dru- 
tt kiem wyrażnym. 
Cena bez oprawy . . . . . złr. —'80 
< Opr. w płótno angielskie . . . „ 140 
>» n»n. » — »zbrzegamizłoc. „ 1:60 
=»  wsSzagrin 


PE UEa) 


Hektografy 


dające bez prasy: przeszło 50 wyraźnych 
kopij, niezbędne w: każdem biurze rządo- 


cznie niższych od cen wiedeń= 
skich — są na składzie we wszelkich 
formatach + > © (8133-1-5) 


W MAGAZYNIE 


w Krakowie; w Rynku glównym. 


Rachmistrz 


iraieszksły w Krakowie, który wieczorowa godzi- 
ty ma wclne, biegły w piśmie polskiem i niemiec- 
iem, tyczy sobie parg godzin ubocznemu zarob- 
bowi pośw'ęcić, przyjmujg więc w.zelsie rachunko= 
wości, przepisiwawa pism prywatnych, gospodar 
kich i urzędowych za mierne wynzgrodzenie. — 
Szanowni inte:esowani zechcą sig zgłorić listownie 
ped lit. WW. M. 38 posts restante Hdraków. 

i (3135-1 3) 


Wa Boże Naredzonie! 
- STARE WĘGIERSKIE 


wyborny i- wzmacniający napój domowy. 

Rozsyłka rzetelnie za pobraniem pocztowem 

Nachnahme) franco z odstawą na tutejszy 

i dworzec kolei żelaznej. =` 

W barsłzach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie: 

Białe wino, stare, pierwszy gatnnek, litr po 25 c. 

m w a drugi gatunek ERE A 

Czerwone wino, pierwszy gatunek BERII, C 

ARPT W butelkach po 70 oentilitrów: 

Bat. białego wina stołowego, doskon. litr po 85 c. 
„ O76rWOnego 5 S n » 40, 
„ do potraw słodkiego = = 4. 8880 % 

w. deserowego 5 x R ALT) 

m butelką; w skrzynkach po6, 12 i 25 butelek do 
b:ze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 

'Osztu. — Zamówienia pod. adresem: „IA. Get 

_ riegor, Weinberg- nnd Kellereibesiizer in B6. 

Georgen bei Pressburg in Ungarn.“ [3132-1-8] 


Byby morskie. 


= Ponieważ teraz nadeszła zimowa pora, przeto 
poczęła się przesyłh a ryb moraitelu, 
polecam wigo: 

w eże wypaproszone łspacze, m:g'u'y, sztokfisze, 
flandry (t. zwane płaszozk;) skrzynka'5 kilo z r. 1 70 
_ wędzone tłuste flundry n W — 


” 
|» węgorze z Elby i opon 6— 
egorze maryaowane DANYIKA p AE 
dzia opieżanę marynowsno , 57 6 CHAD 
> 2 ZB) 
» n Lat) 
omary w puszkach, 9 puszek po 3 p „ 415 
8... n n * nh „ow m » 420 
dzką rulada z ryb baryłka 5 „ „ 230 
jakiej sardynki pi „oalnnawnzl SD 
_ chrystyań. sardeiki (400 szt.) , s Ain: 12:50 
nderskie śledzie tłuste A » aa. spdsBO 
t. 2506 t 
t o 


» 


» n n 2 n n n 4:50 
n n n ” n n 
szystko o płaćmie do każdego mi:jse: poaz- 
towego w Anuvtrji-Węgrzech. — Ob zerne cenniki 
1 przepisy gotowania darm“. (3076) 

 Gtsemnezma p. Hambairgienm. A L. Mohr. 


abryką kotłów parow. i warsztat machin 
„w Mikołowie (Nicolai) 
w Gór. Szl. p. Katowicami 
_ Btacya pocztowa i kolejowa, 
r ~ | wyrabia: 

olly parowe wszelkich systemów, 
otly i formy do wyrabiania my- 
a, kadzie zacierne, chłodniki, 
panwie do warzenia i kotły po- 
ełrzne do aparatów windują- 
ch piwo za pomocą ciśnienia, 
parowniki kości i s Ak 
BE a (3.07 1-3) 
rzenośnie (transmisye) , dacho- 
se konstrukcye „sztangi szybowe, 
harzędzia wiertnicze do ziemnych 
robót, inne machiny itp. 


"RADA OGÓLNA 81o 
Towarzystwa Dobroczynności 


 kowskiego Towarzystwa Dobroczynności 
obchodzić uroczystem nabożeństwem w ka- 
pliey Zakładu w d. 9 grudnia r. b. tj. we 
_ wtorek o godz. 9 rano, zawiadamia o tem 
_ wszystkich Członków Towarzystwa Dobro- 
czynności i zaprasza ich, oraz Szanowną 
Publiczność krakowską do uczestniczenia 


Dr. K. Hoszowski. Dr. Leon Cyfrowicz. 


_G. Gobetknera I Spółki 


wem lub prywatnem, po cenach zma» | 


GBP. 


Magazyn Perfum w Paryżu. 


kuracye 


Tiki wł im 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


ED. PINAUD 


sam REES 


we Lwowie, 


pobiega ich wypadaniu. 


ZNAKOMITE; POWODZENIE. 


È A 
N 


przygotowana z Bizmutem, 


dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA. 


9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729-71-) 


Elektryczne 


cudowne 


należą do najdziwniejszych w naszych czasach, 
a na chwałę nauki można powiedzieć, że podobny 
zadziwiający postęp jeszcze nie był zapisanym 
w metodzie leczenia. 4 A J ŻA R 5 

Skutki są tak zdumiewającemi i znanemi, że ļ tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
obejdzie się bez wszelkiego dalszego polecenia. | karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 


Za skutkiem tego sposobu leczenia, przemawia lecz 
dostatecznie fakt, że w każdym większym szpitalu | r 
urządzona jest klinika i katedrą specyalnie dla 
kuracyj elektrycznych, również, że każdy słynn 
lekarz posiada taki elektryczny aparat dla swyc 
pacyentów. Ten przez najsłynniejszych profesorów 
polecony aparat (który, że tak powiemy, tworzy 
aptekę domowa) może każdy z łatwością używać 
i działa w następnych chorobach nader błogo i 
uzdrawiająco, tak, że chory w najkrótszym czasie 
bywa wyleczonym. Elektrycznych kuracyj używa 
się skutecznie wreuszatyzmie j poraze=- 
miach wszelkiego redzejz, oskabie- 
miseh merwó «r, etospiemiach mós- 
gowyoh i paeierzowych, »adaeree, 
koawiudcyach, drżeniu, da zme- 
em'esfa merwów wzroku, słachu 
1 zmysłęwych, yrzypsdłeśsinch 
kurezowych, mewralg:i. chnrobzeh wzmacniający; następne prze i» zołzewatym wysypkiom, bladaczee, dysenteryl, 
żołądkowych itd, mawet zaala-|kwasem żołądiza, nieżytom żełądza, tnizież wo wzzystkich chorobach szyi 
rzałe choroby hędz usumi ęte 
Dotychczas zestawienie podobnego aparatu 
było tak kosztowne, że dostępnym był tylko 
zamożniejszym; teraz jednak wskutek bardzo 
licznych zamówień, koszta fabryczne zmiejszyły 
się tak znacznie, że ten w każdej rodzinie nie- 
zbędny elektryczny aparat wraz z opisem używania 


zaledwie tylko $ «łe. kosztuje. 


Aparat ten nadaje się także do naukowych 
celów, i dlatego pelecić go można szczególnie 
M a wyższym szkołom, uczniom i zakładom z A PSY CO A RA Ę 

owym, do; nauki poglądu. (2872. 4 — 4) |8z0wi, g- pie, astmie, ciężkiemu edd;chanu, k Ikom, bronchitis, zapaleniom płuc i t. d. — Praw- 


nau 


Do nabycia tylko w centralnym składzie: 


`. MAGAZIN 


„zum Lieblieng“ 
w Wiedniu, 26 Praterstrasse 26. 


s? 72 
tte 
OMON 
ozdobnych, tak zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników K. Moleckiego 
przy ulicy Brackiej pod L. 158 w Kra- 
kowie. (3065 3-3) 


Młody człowiok kawaler, mogący BĘ 


wyzazść cilubnemi 
Śrisdectwami, poszukuja w Galicyi posady eko- 
uosaa lub leśniczego od i stycznia. Blissze 
wiadomość pod adresem P. D, w Budzeniu, ost. f: 
poczta Wolbrom poste restazte, (2998-6-7; 


AUX VIOLETTES DE PARME 


$ Mydło. .. .... AUX WIOLETTES DE PARME 
Ë Essencya dla chusick. AUX ViIGLE'TES DE PARME 
p Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada 53 AUX VISLETTES DE PARME 
ROON eA AUX VIOL TTES DE PARME 
H Puder ryżowy. . . . AUX WIOLETTES DE PARME 
H Kosmetyki. n.a.. AUX VIOLETTES DE PARME 
| 37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


= 

Gierpiący na rapiuię 

otrsymeją na cpłatne zapytania nsjchętniej darmo 
tak wprost jak przez następne firsty obszerny opie 
ażycia całkiem nieszkodliwej masci rupizro- |] 
wej dolnych części ciała Gotti. Stur- |8 
zemeggera w Mierisam (w Szwajosryi). Dojf 
tego opisu dołączono ranóstwO znakomitych wis- | [6 
dectw i podziękowań zupełnie wzleczonych. Roz 
syłks dö wszystkich krajów. Cena masci 3 złr. 20 o 
za słoik. D> nsbyti» w eptekach Wiktora Re- 
dyka w Edsakowio i Zygm. Ednczera 


RośllinnyXśrodek"edświeżania 
i utrzymania włosów. 


JEDYNIE PEWNY od wszelkich szkoliwie fział:- | £ 
jacych pierwisztrów wolny środsk do i RZYWRÓ-|E 
CENIA PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ|Ś 
WŁOSÓW, na która d:iats ODPWIEŻAJĄCO i zx | EB 


Mały stoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 
Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold* w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasze. (2874-4-12) 
Skład w KRAKOWIE u W. BEDYKA zpt k. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 


R Gpuś.] jąż ;rasg we Lwowie nakładem A 
j KSIEGARNE POLSKIEJ 
5) i jest do nabycia we wszystkich księgamiach. Ô 


ŚPIEWNIEŁ dzieli aie ną 4 tmy, każdy tom na 3 zeszyty. Tom I zawiera Piosm- 

ki pstrjotyczne, t'm II Pięgnki religijne, tom II Piosnki obyczujowe; 

7 ion IV IPlesuki miłośae. Cena pojejynczego zeszytu na bizłym wapierze 20 ot, to- 

mu 60 ct, oyrawnrgo w płótao angielskie 1 złe. Człsgo borasłetn 2. 4), oprswnego 4 złr. 

~ NR welnosym papierze esas reszsbi 30 Ct. tomu 90 et , prawnego w płótno avgiel- 
skie ze kopia brzegami i złotsmi odsiskami złr. 1.60. Cał:go komplstu złr. 3.60, opra- 
A wnego $ 


z SS Nedsyžajacy nsleżytość za osły komplet za przekazem pocztowym wpróst do A 
Y Księgarni Polskiej wc Lwowie, otrzyma posyłkg franco. [2119-8-12] *5: 


434 


ER 


Skisd trumien metalowych 
* nającyzzym guście i w wielkim wyborze znajduje sią w podworeu 
RE. Franciszkanów. 


-1701 16 8) 2 FR. EBERT, 


jwęgier-, 


skie losy| 
Cate $ Połówki 

złr. B i stempeł. * A złr. £*/, i stempel. 
0" GŁÓWNA WYGRANA "3E 


zir. 150.009, 75.000 w. 1. 


bez potrącenia podatku. ` 8 | 


B=” Ciągnienie dnia 45 grudnia! BE 


ORYGINALNE LOSY ŚCISLE PO KURSIE DZIENNYM : [l 
j Job b . 
w miesięcznych spłatach cześciowych 
pod bardzo t.niemi warunkami. 


FechalorgezckAfi der Atminlstratisu des (3078-1-4) 


OU 


|| BE nw wg 
zięć S 3 FEEN, 


Gielizaiia Ws. 3 


PARZE 


Ai. PEREZ 
PŁ OO dy PADA ZKE WERE 


Cale węg. promesy złr. 3- 
Pół węg. promesy zir, "| 150.006 złr.! 
papiry państwowe | Zlecenie na giełdę 


i losy lets tylko poszgwszy od 50 str WEEDS SWEET, ZP ORT TA 
m”  wswyź przyjmujewy W zastaw, uskuteczniamy jaknajlepiej. (3074-4-9) 


ALI & COMP. w. Wiedniu, Kärntnerstrasse 14. 


i stecupol 


| Ciągnienie już 15 sk | 


ar Ee EDAN £ il R saadi pko 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP 
we FRANCYI 


 sytsoruego amaku, wzmacnisjący, pomagający trawieniu i obu- 
dzający apetyt 

A SEDRE Z SAJŁEPSZYCH LIKIEROW. 
S Wymiagać, shy stykieła kwadratowa znajdowała się na apo- AL JE 
dzie butelki z własnoręoz. podpisem głównie dyrygującego- CEZ 5 
M conna miaren eea | Delad główny w Focamp we Francyi. Agenoya gł. 
pst mętne | w Paryżu, Boulevard; Haussamann 76. Postać AA 
j na w Erakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła- 
A i dzie pp. Howelki i Moszyńskiego; w Wiedniu agencya 
aaaeeeaa a GŁÓWNA u pp. J. ©. Wehle et Cie, 1., Esslinggasse 8; 
Lwewią w aptece p. Krzyżanowskiego. (1739-34 ) 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób Ż 

kobiecych, braku regularności odpływów iamiesięcznych, wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO 


Dra ADDINSON 


i RROPLI OPRADZAJĄTYCH 
Dra SAMUELA THOMPSON. 
Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 


E 


enia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
równowagi systemu nerwowego i © powrócenie krwi żywio- 
*ów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal- 
nego życia. 


W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. $ (1746-26-) 


Niezbędna w każdej rodzinie 
Polada. -węglorska kawa pożywna I zdrowie. 


Jako rznany środek przywny dla słabowitych dzieci, dla dorosłych po wyniszoz*jących chorobzch 


jako środek ochronny przeci” zapaleniu i diphtorfttu z na, lepszym skutkiem używany. || 
Paczka 90 czt., 1, paczki 50 cat., Y/, paczki :5 ort. 


AJ Dla cierpiących na piersi i płuca. "BBR ; 
Dr. med. Faykissa Wyciąg zicłowy ze Spiskich Karpati 


1 flaszża z opisem użącia 75 ont. 


Gażierzl s” Herbata | 50450 at, 


Od dziecięoiu lat z najlepszym skutkiem używane przeciw kas-l:wi, nieżytowi, ctrypce, kokla- 


EZ 


dziwe da nabycia u wynalazcy samgo Józefa Faysfiesa spier. iw Temeswarze; w Buda- 
peszcie u Józefa Fórhxn spiek, Konigszasze Hr. 7; główny skład w Krako- 
wie u A. Siedleckiego aptek., m. Dylskiega aptek, J. Teauezyń- 


miałege aptek; ws Lwowie u Z. Muockera aptek, PiepesR zpiek.; w Nowym Ssczu g 
„| Hosterkiewiera sn:dko'ieroty ____(2385-5-10) 


DOLGON 
POLSKI; 


w Mampargum. 


Wielki sklad starych worków. 


Für Kranks u. Geschwächte 


2. verbaserte Anfliage. HUBER & LAHME'A Bush- 


Radical: Heilung der Wollatiom (Sammen 

fiitse) und Impotenz (Manneschwiche). 
SRB" NB. Ohne Ar:nei, naturgemiiżse Diät urd 
ra'ionelle Waszerknr. Pro's f. 2, mit Port A. 2:10. 


go własności sprowadzania na powierzshnig cieie 
zapalst i rozdrażnienie, które dolimoty najizwo- 


robę na eugśoż wiała rzniśj dslikażna i 


xmleszją go przeciw KASZLOW, TATAN 
YTÓWI OBRRZALI, ORORZSJM GARDI 
GRYFU, GOSOGWI BOLto WK 
Użyaie tego pajisrn bardzo prosta, je 
żenie wystarcza I nio pozostawia tylko Iskbie świerz- 
bisnie. Cena pudałzs 1 f. 50 o. w Pary 
Beina $1,—w Krakowie w apbsce p, Trat 
i w aptece W. Bedyka, -— w Qzernioyca 
ptece p. Qolichowskiego. i 


amerykańskie patentowane łyżwy 
ze sprężyną regulującą przesuwanie obcasa 


najnowszej konstrukcyj, poprawnej wad e wszelkich 
dot.chczaa zrobi n;ch d świadczeń, całe stalowe, 
gustowne i trwałe, pigknia poierowa s rara :łr. 6 
(3075-2-3) w gustownem puzderku 


Lehmann & Leyer w Wiedniu, 


j canie [przekład ze 110 niemieckiego wyda- | 


Mayer's Conversati 


eromen 


w wieku około 
Osoba Starsza o lat, znajdzie 
miejsce natychmiast do zarządu do- 
mem. Zgłoszenia przyjmuje iuro im= 
formacyjne Karola Wolań- 
skiego w Krakowie, Plae Franriszkań- 
ski Nr. 143, (3039-2-3) 


Urzędnik gospodarczy 


(3008 5 7) 


EKONOM 


kawaler, lat 30 mający, posiadający jede- 
nastoletnią praktykę ze wzorowych gospo- 
darstw, poszukuje posady. Adres EA. R. 
Nr. 77 poste rest. Sasok. (3050 3-3) 


al: TOE Pies Neufundlandzki, ezerny, rok 


mający, jest do sprzeda- 


nia. — Bliższa wiadomość u portyera 
w Pałąeu Spiskim. 


Skład najlesszych 


zapałek 


z e. k. uprzywil. fabryki FR. DY- 
||DACKIEGO i TOWARZYSTWA 
| PRZEMYSŁOWEGO we Lwowie 
utrzymuje handel Fr. Lenerta 
w Krakowie dla miejscowych 


okolicznych kupców po cenach ni- 


j|skich i stałych, gdzie, jakoteż po 
| wszystkich sklepach znaczniejszych, 
| [szanowna Publiczność zakupna swoje 
[załatwiać raczy. (3022-4-10) 


 Zadziwiająco tenie obrazy 


w ramach złoconych i drewnianych, jednak 
tylko hurtownie sprzedają (2969-3-3) 
S. Bloch & Sohn w Wiedciu, 


H., Jakobergasse $. 


Herm. Gust. Schwabe 


[2539-25 32] 


momen mee 


hinżlang in Wien, I., Herrengate 6. 


in Handbuch zur Selhs’ behandlung. (2607-6-15) 


ASTMY katary i duszność 

9 ustępują po użyciu | 
Rurek Levasseura, aptekarza, $ 
Rue de la Monnaie, 23 à Paris. E 
Skład w głównych aptekach. (1725 42-) [5 


wróce STA 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od jø 


ejsze organa; tpm sposobem przesiąge on sko 
dzie więkz% 


twość uleczenia takowój. Najzneko 


ai 


3 prząło 


Skład glównę w Paryża u Pa Wien, 


PE HTZ PAY TACE 


„PHILADELPHIA: 


L, Elisabethstrasse Nr. 15. 


Za nadezłaniem swego adresu do Rich te- 
ra ces król. nadw. księgarni nakła- M 
dowej [Richters Vorlags-An tslt] w Lip- W 
sku, otrzyma każdy bezpłatnie i fran- 
ko obszerny wyciąg |zawicrającz liczne | 
pisma dziękczynne] z popułarno-medycznego | 
dzieła : A 
„Dra Alry mstoda naturalnego 
lacz:nia', ž 

siódme polskie, otficie illustrowane wy- EB 


nia]. Usna 1 M., z przeszł ą pocztową 1 M. i 
29 fən. = 70 kr. wa., z pzzesyłką 80 kr. wa. [A 

Okoliczność 1ź dzieło to rez:szto się już 
w 110 silsych niemieckich wydaniach, nie- É 
mósiąc już o przekładach na wszysik e nis- Ę 
mal europejskie języki, świadocy najwymo- | 
wniej o jego pożytec ności i ziszwykiem roz- W 
Fowszechnieniu. [1831-4-] R 


> najnow- 
onslexicon, saroy: 
danie w 16 tomach, jest za zniżoną cenę 
o pozbycia. Wiadomość w księgarni Wgo 
Krzyżanowskiego w Krakowie. (3056-3-3) 


rodem z Austryi, 
mający 30 lat, ka- 
R | waler, który był czynny przez 9 lat w do- 
brach na Szlązku, obeznany z wszelkiemi 
działami gospodarstwa, poszukuje posady 
jako samoistny urzędnik pod kierunkiem 
właściciela. Łaskawe oferty pod lit. A. 8. 
poste restante Annaberg Pr. Schlesien. 


(3057-3-3) 


Wsżne dla prawników! 
W Księgarni J. M. Eliminelbiaua 
w Krakowie wyszło dziełko ; 
Powszechna księga ustaw karnych (kodeks 
karny) z dnia 27 maja 1852 r. Cześć I. 
$.1—232. Cena złr. 1 e. 60. Nadsyłający 
powyższą. kwotę, otrzyma dziełko franco. 

(8060-2 2)- 


rzy nadchodzących świętach Boże. 
go Narodzemia, mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. Publiczność, że. zaopa=. 
trzyłem moją Cukiernie przy ul. Szew- 
skiej Nr. 222, jako też bufet teatralny 
we wybór wszelkiego. gatuaku ciast, cuk- 
rów deserowych, czokoladowych, pomadek 
wyrabianych na sposób paryski. oraz w 
wielki wybór fantazyjnych cukrów na choin- 
kę, bonbonierek i czekolad paryskich po 
cenach najumiarkowańszych. Zamówienia 
wszelkiego rodzaju uskutecznia się prędko 
i dobrze. Codzień świeże babki podolskie. 
Karmelki à la Landrin. (3063>2-3) 


A, Schneeder. 


Wszelkie 


m 
Newralgie, riena 
! nerwowe 
w. jednej chwili ustepują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu:w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1724-45-] 


H H Zanrzzma Fal j 
LOGINIE wep emekaine mężykowy 
I PŁASZCZE Z KAPTURAMI 
ma jesień i zimę 
z najlepszych. styryjskich materyj pakla- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 
lnb czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ká- 
pturem.. jenierw init „ważna = —_ 
Lekki płaszcz podróżny lub my- 
śliwski. . e~e soosab seda grst40'50 
Lekki mężykow . ei « « «.po 12— 
Gruby zimowy mężykow. do- = = 
brze watowany.. „e.e « +» „, 16—22 
Piękne jópki lub styryjskie RB 
sakko. arsa + 4 ra: aso kakpi Ż 5-10 
Damski paltoś modny i — + 
bardzo gustowny .-. «+ e „.12—-20 


dA a ł í 8 $ 5 żę > 
Nieprzemakalne Kapelusze styryjskie 
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 250: do 4 złr. 

Wszelkie gatunki fabrycznych i /ehłop- 
skich pakłaków, modne materye ną ubra- 
nia z najczystszej styryjskiej,wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto- 
wych sukniach za zaliczką pocztową han- 
del sukien JANA GUNZBERGA 
w Giraz w Styryi. (3021-4-) 


i 


Przez 39 lat wypróbowana 


woda anałerynowa do ugt 


Dr. J. 6x. Poppa, 
nadwórn. dentysty w Wiednin, Stadt, Bognergasne 2, 
lepsza od wszelkiśj innáj wody do zębów, jako pra- 
wdziwie zspobisgejąca przeciw olorobom zębów i 
at, przeciw zspauciu i ochwietutaniu zębów, przy- 
jemusgo zapacho Lumaku, wzmacnia dziąsła i ału- 
ży jako niezrównany środek do. ozgszczenia. zgbów, 
równiaż jako wyberna woda do płuzanis gardła dla 

sierpiących na gardło. Š 
ae Calem uprzystypnienia tegó ulabionego nie- 
zbędusgo wyrobu we wszystkich kołach, zaprowa: 
dzone zostały fsazki różnej, wielkości, mianowicie 
wisika flaszka po zir. 1 ont. 40, średnia po 1 złr., 

z mała po 50 e. 


Poppa pasta ataterynowa do-zębów 


do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
nsunięcia nióriłój woni i osadu zgbowogo. "Cena 
stoika szklennego 1 złr. 22 o. ' 


Poppa aromatycz. pasta do zobów 
uznana oddawna jako najlepszy: środek dopielę- 
gnowania i utrzymania mat i zębów. 

Cena sztuki 25 6. (401-10 ) 


Poppa roślinny proszek do zębów 


ara | czyści zęby, nenwa tak niemiły osad zobowy i wzma- 
3,75, | OLIA połysk zębów pod względem białości i delika- 
a 


tności. Cena pudełka 68 ont 7 
Foppa plomba da zęków 
do wypełnienia samemu sobie dziurawych zębów. 

Poppe śrom. mzób ziołowe 
do ugiększenia i odświeżenia sery, wypróbowane 
przeciw wszeikim nieczystościom cer; w oryginal- 

nyeh paczzach po 80 o. i 
BRE” Gwraca się awagę! Celem ochro- 
niania sig przed fałszowaniem zwraca big U- 
vego izan, KFubłiczności, ża mm szyi ks 
iej aasid wody unatecymowej do mat 
zazjduje sig wosk ochronny (ilemaa, Migea i 
wyroby manierynawey tudzioż, że każda fla- 
saka ZROpałrzoną jest jeszcze zownątrznem opako- 
waniem, które w dolatfadnym drakm wot- 
uym orta panstwa i firmę pokazuje. 
inoich preparkiów atuzymają w KRAKO- 
< api. „pod Earankiem*, A. Rig- 
pó, : Baruch, Ulóroski, W. Jatn, J. Za- 
g ski, W. Foug, E. Hlockiaer Apt, J. Tranczyń- 
zki piek „pod Koroną“, Autoni Dylaki aptek. 
„pod Ziotą ułową*, W. Kotajny, róg nl. Braokiéj 
lon: Ba. Świsonowasiego; w KODGÓRZU p. gka- 
saliki aptek; ws LWOWIE pp. Mikolsach apt., 4. 
Busker, J, Fiepss apt, J. Baicer apt, C Kmyża: 
cowski api, Nabiik apt, 4, Hklopinaki apt., M. 


4 


8| Killer handal walanteryjay i K. Śtrzpiowaki kaud. 


ga.; w WELIUZUE p. B. Miszyński apt; w Wå- 
DOWIGACH py. ig. Brosig i Kurowski spt.; w BO- 
UMM pp. F. Keins apt, i P. Niedzielski; w TAR- 
NGWIR pp. W. T, A Wielogórski i 4, Tenszyn spt.; 
8 BIAŁY p. Kóler aplok.; w SUCHE p. Majer; 
R RENTACH p. FUCHB aptek; w ZATORZE 
p. Winnicki apt; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
aps. I lg, Garan; w ŻYWCU pp. Kloska aptek. i 
Slumenthal api; w BRZESKU p. Januszek apt.; 


||" RZESZOWIE p. J. Rohsitior i Spół,; w BOSKU 


p. E. Wysoczeńs$i spt; tudzież warzicy aptekarza, 
handle parfnineryj i galanteryjne obwodu Krakow- 
NĄ BSO On? 


skiego, Galicyi i Bukowiny. 


w Do dzisiejszego Nru do- 
łącza się dla prenumerato- 
rów zamiejscowych ©*głoszenia 
msięgarni i Składu nut 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, Rynek głó» 
wny We. 30. | 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, o 


